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z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 et. 
miesięcznie. . « « * 1» 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
jesi i j 272 zir, — ct. 
Miesięcznie w kraju - - e -*.: 3 
| F Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — , 
3 | do Prus i Niemiec . o 
E e RET 
= W: . . . nh = 
E | i Włoch, Turoji i księstw Nadd. | 50 et. 
= j „ Serbii . „ «a AMP 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct 


We Lwowie, -- Sobota dnia 18. Grudnia 1886. 


LLL n 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmu 


WE LWOWIE biuro adiainistracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika Hczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.* ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Waliischgasse, A. Op- 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w trankfurciae n. M., w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 
RF" aA) 


Lwów 17. grudnia, 


Pomimo zapewnień rządu rosyjskiego, ob- 
wieszczonych światu przeż Gońca urzędowego, że 
się gorszy wycieczkami dziennikarskiemi, przed- 
stawiającomi Niemcy jako nieprzyjaźne dla Rosji, 
i że najgorętszem życzeniem cara i jego ludów 
jest utrzymanie pokoju w porozumieniu z Niem- 
cami — nie ustają dzienniki rosyjskie, a uawet 
urzędowe, przewidywać wojny i nawoły- 
wać do niej. Zdaje się nawet, jak gdyby za- 
strzeżeuić, IŻ carat pragnie utrzymać dobre sto- 
sunki z Niemcami, podniecił je do tem ostrzej- 
szych wycieczek przeciw Anstrji. Wojna Rosji 
z Austrją, pochłonięcie Galicji, zwycięski pocnód 
w głąb monarchii anstro-węzierskiej w imię 
obrony interesów słowiańskich, oto niewyczerpany 
temat szowinistycznych dziennikarzy rosyjskich. 

Świeżo wystąpił korespondent lwowski do 
urzędowego Dniewnika Warsz. 1 takim artyku- 
łem wojowniczym. Zdaniem korespondenta wszy» 
sey w Galicji spodziewają się lada dzień wojny 
Austrji z Rosją. W takim razie widzi korespon- 
dent oczywiście zwycięzki pochód wojsk rosyjskich 
na Galicję, i zastanawia się, cotn wówczas zrobią 
Polacy. ` 

„Polacy nie odwaią się na żaden opór Ro- 
zumieją oni doskonale, że czasy „szabelki pol- 
skiej“ minęły bezpowrotnie, że masa ludu „rosyj- 
skiego” nie pozwoliłaby na żadną akcję wrogą, a 
w danym razie mogłaby rzucić się na dwory pol- 
skie i powtórzyć sceny z r. 1846. Z tego powodn 
Polacy zrozumieli, że daleko będzie lepiej wyjść 
na powitanie pułków rosyjskich z chlebem i solą... 
O żydach nie warto mówić. Pochód wojsk rosyj- 
skich może jedynie utrudniać zbrojna siła austry- 
acka. Najprawdopodobniejszem jest, że Anustrja 
skoncentrnje wojska swoje około Przemyśla i tam 
wśród twierdz potężnych oczekiwać będzie na roz- 
prawę walną, kiedy tymczasem Rosja urządzi we 
Lwowie uroczysty obchód narodowego i cerkiewne- 
go odzyskania Rusi Halickiej, obchód, któremu 
towarzyszyć będzie ogólny zapał narodu.“ 

o za błogie dla serca rosyjskiego przewi- 
dywania! Na razie wypływa z nich tylko ta je- 
dna pewność, że rząd rosyjski kazał swym pi- 
smom milczeć wobec Niemiec, lecz za to dozwo- 
lił otworzyć szluzy wszelkim inwektywom przeciw 
Austrji. 


Mimo potężnego głosu Moltkego, losy nie- 
mieckiej ustawy wojskowej 88 jeszcze 
niepewne. National-Zig. w namiętnym artykule 
występuje przeciwko nieprzyjaciołom septenatu I 
powiada, że przerwanie rokowań komisyjnych bez 

wzięcia uchwały, byłoby wyzwaniem korony 
i kraju. 

O sdrowin ks. Bismarka dochodziły przed 
kilkoma dnizmi ci. ob. Maohi 
berlińskie oznajmiaja, Że kanclerz był chory, że 
obeenie ma się lepiej, że jednak potrzebnje sza- 
ncwać się bardzo. Zdaje się więc, że Bismark 
dopiero po Nowym roku przybędzie do Berlina. 

Dnia 14. b. m. na berlińskiej giełdzie zno- 
wu była silniejsza podaż zapasowych wartości 
rosyjskich, częścią dlatego, że nieufność w poło- 
żenie polityczne obejmuje coraz szersze warstwy, 
częścią z powodu większej potrzeby pieniędzy 
przy zamknięciu roku. 


Fremdenblatt poświęca artykuł wstępny 
wnioskowi ks. A. Sapiehy o skuteczniej- 
szem nauczanin języka Niemieckiego, i zaznacza, 
że zwrot w dotychczasowych zapątrywaniach Po- 
laków na nankę języka niemieckiego spowodowa- 
ny został spostrzeżeniem. %8 podczas gdy narodo- 
wościowi trybnnowie sławili każdy zamach ua je- 
zyk niemiecki jako akt emalcypacji z pod ja- 
rzma niewolniczego, w rzeczywistości niszczono 
przez to jednę z głównych podstaw mąaterjalnego 


BAKARATL. 


POWIEŚĆ 
EEETOR A MALOT- 


Z francuskiego przełożył 
A. IJELECZEWBIEL. 


(Ciag dalszy.) 


Od czasu jak został deputowanym i tak czę- 
sto edbywał tę drogę, opuszczał zawsze Paryż 
z sercem lekkiem, szczęśliwy, jak gdyby po za 
fortyfikacjami powietrze było lżajższe, czyściej- 
sze i zdrowsze. Teraz, przeciwnie, czem bardziej 
oddalał eię od Paryża, tem większy ciężar tło- 
czył jego piera. Wspomnienia straszliwej tej 
nocy nie mógł zoBtawić w Paryżu; towarzyszyło 
mu ono nieodstępnie l co chwila odświeżało się 
krwawym wyrzutem : 

— Złodziej | R 

Przed wyjazdem, jak zwykle, zatejegrafował 
do domu. Skoro też wysiadł z wagonu, spostrzegł 
Bertę, która przyjechała po niego kabrjoletem. 

— 0, a ty zkąd się tu wzięłaś? © 

— Mama pozwoliła mi przyjechać po tatę, 

Przycisnął ją czule do piersi; nigdy jeszcze 
nie witał jej z tak silnem wzruszeniem. 

— Czy ojczulko nie chory? zapytała. 

— Zdrów jestem znpełnie. Zkądże ci taka 
Myśl przyszła ? 

— Boć strasznie blady, tatku. 

Bladość tę wypadało usprawiedliwić 
— Jestem strasznie znużony — rzekł — i 

tdlatego też, aby odpocząć wśród was, wziąłem 
urlop na dwa tygodnie. 
A h, jak to dobrze! 
eraz Ons nścisnęła go z Całą serdecznością. 
Wsiedli do aby joleta, Berta wzięła Ele 
do ręki. 
— Jeżeli tata pozwoli, to będę, powozić; 
spodziewam się, że teraz mniej mi się będą przy- 
glądać, widząc, że nie jestem sama. 
Rzeczywiście był to widok niezwykły dla 


— 


i moralnego dobrobytu. Pierwotny stan narodo- 
wościowy, do którego dążono, groził konsekwen- 
cjami ubóstwa. Poczucie narodowościowe i język 
nie są dostatecznyim pokarmem dla młodzieży, 
która, pozbawioną będąc jednego z największych 
środków międzynarodowego porozumienia sie, po- 
zostaja przywiązaną do kawałka ziemi, i musi sie 
dobrowolnie wyrzec największej zdobyczy nowego 
czasn, tj. wolności przesiedłania się i woluego 
wyboru zarobku. Obecnie ukaznje się odwrotna 
strona prowadzonej aż do ostatecznych granie na- 
rodowościowej walki o oswobodzenie, a ci słowiań- 
scy politycy, którzy nie chcą poświęcić przyszło- 
ści dla frazesów dnia, podnoszą sami napomina- 
jacy głos i ostrzegają przed dalszem istnieniem 
owego prądn, który grozi zniesieniem równoupra- 
wnienia narodowości, ponieważ może łatwo nsunąć 
równonzdolnienie narodowości.) Fremdenblatt nie 
wątpi, że te uwagi, któremi się obecnie Gali- 
cja kieruje, odniosą w końcn także i w Czechach 
zwycięztwo. 


Ilustrukcje do rokowań handlowych z Ro- 
m unią są już we Wiedniu i w Peszcie nłożone, 
i dn. 15. bm. udał się p. Szógyeny, szef sekcyjny 
w ministerjam spraw zagranicznych, które ma 
prowadzić dotyczące rokowania, do Pesztu, aby 
omówić jeszcze pewne formalne okoliczności co do 
konferencyj ze Stourdzą. Stourdza ma dzisiaj przy- 
być do Pesztn, a jutro udać się wraz z p. Szó- 
gyenim do Wiednia. 


W sejmie czeskim ma klub czeski 
postawić wniosek o utworzenie Banku krajowego. 


O OIN A A ny 


Sprawa bułgarska, 


Cała sprawa bulgarska skupiła się dzisiaj 
około kandydatury księcia Ferdynanda Koburskie- 
go. Spokrewniony bardzo blisko z panującym do- 
mem austrjackim, staje się on kandydatem bardzo 
poważnym i nadaje wprost przeciwną cechę roz- 
wiązania sprawy bułgarskiej, niż nieznaue narzę- 
dzie cara, książę Mingrelii. Są to dwa światy — 
dwa systemy; książę Koburski znaczy tyle co pro- 
tektorat Austro-Węgier nad Bułgarją i półwyspem 
Bałkańskim — książę Miugrelii to dalsza presja 
caratu na ludy południowej Słowiańszczyzny. Kto 
umycięży?P- r, 

Ostatnie wiadomości każą się spodziewać 
zwycięztwa Austrji. gdyż mocarstwa enropejskie 
przyjmują kandydaturę księcia Koburskiego jak 
najżyczliwiej. Tem bardziej należy się spodziewać, 
że Rosja wytęży wszystkie siły, aby jej stawiać 
przeszkody, i zamiast spodziewanego ukojenia 
sprawy bułgarskiej rozogni się jeszcze bardziaj 
dzisiejszy antagonizm, tylko na ionym punkcie. 


Co do szczegółów, wśród których wyłoniła 
się kandydatura ksiecia Koburskiego, znajdujemy 
w dzisiejszych dziennikach najzupełniejsze potwier- 
dzanie telegramn, któryśmy jeszcze we środę za- 
mieścili. Pokazuje się tylko, że zamiar postawie- 
nia kandydatury księcia Koburskiego, czy z wła- 
anego natchnienia, czy podszepniety, wyszedł od 
samych Bułgarów. — Był on rosyjskim sferom 
w Wiedniu już od pewnego czasu znany, ale nie 
brano kandydatury tej na serjo. Dopiero pojawie- 
nie się deputacji bnłgarskiej u ks. Ferdynanda 
nadało jej zuaczenia. 


ciekawych mieszkańców miasteczka , 
Adeline sama jechała kabrjoletem. 
W Elbenf są dwa dworce kolejowe: jeden 
w samem mieście, głównie dla transportu towa- 
rów, drugi, gdzie wysiadają przejeżdżający z Pa- 
ryża, w dość znacznej odległości od miasta; mieli 
więc do przebycia całą dolinę Saint-Anbin, czyli 
dobry kawał drogi do pogadanki. 
(— Źrobiłaś mi wielką przyjemność — rzekł 
Adeliug, iż wyjechałaś na moje spotkanie. | 
— Pilno mi było zobaczyć się z tobą... a 
brzytem chciałam ci coś powiedzieć. 
Ja Cóż się stało? 
dwrócił się, aby lepiej na nią ponatrzeć; 


że panna 


Foreol ahere i uśmiechnięta towarzyszka dzio- 
tniała. chmurzyła się w tej chwili i posmu- 
A Obawiam się, szepnęła Berta. 
F Niep Michała ? a . 
mił 2 doaia ZE że nic się dla mnie nie zmie- 


A .° więcej jeszcze niż dawniej; z 
lękam się babki jego, 4 Sie Ski Eck "M 

— Cóż zaszło takiego? i 

— Nic pe Ak Michał, który poprzednio 
zapowuisł małe, że jego babka zaczęła już przy- 
chylniej mówić 0 naszem małżeństwie. powiedział 
mi wczoraj, W Kilku tylko słowach, bo nie było 
czasu na więcej, że zawiał jakiś wiatr nieprzy - 
chylny i pani Eck zdaje się być zagniewaną na 
niego i na mnie. "a 
f Teraz i Adeline zaczął się obawiać: 
już wiedziano i w Elbeuf? Czy gubiąc sieb 
ciągnął w przepaść za sobą i córkę? 

Berta mówiła dalej : a 

— Nie pocznwam się do niczego takiego, 
czembym mogła narazić się na gniew pani Eck; 
co do Michała, on tembardziej nie zrobiłby naj- 
mniejszej przykrości swej babce. 

i „0. też z pewnością nie gniewa się ona 
ani na ciebie, ani ną swego wnuka. 

— Na kogóżby więc? 

— Na mnie. 

— A to za co? 

Za co? na to pytanie nie mógł odpowiedzieć, 
co myślał; trzeba było wyszukać inną prawdopo- 
dobną przyczynę : 

— Z powodu naszych stosunków majątko- 


czyżby 
ie, po- 


wych. 


N. Fr. Presse dowiaduje się, że przyjęcie 
deputacji bułgarskiej przez ks. Ferdynanda Ko- 
burgskiego urządzono bardzo tajemniczo. Przyję- 
cie to odbyło się na zamku Ebenthal w pobliżn 
Diirnkrutu, dokąd członkowie deputacji we środę 
rano się ndali. Książę był ubrany w mundur au- 
strjackiego porucznika huzarów, przyczdobiony 
orderem rosyjskim. Oświadczył on, że gotów jest 
przyjąć wybór na księcia bułgarskiego, jeśli ce- 
sarz austrjacki na to zezwoli. Wyraził on również 
nadzieję, że kandydatura jego przychylnie zosta- 
uie przyjętą w Petersburgu, 

Nazajutrz odbyła się narada familijna ksią- 
żęcego domu Koburgów i jak wiadomo zeżwoliła 
rodzina, ażeby ks. Ferdynand przyjął kandydaturę. 
Również i cesarz dał przyzwolenie ze swej strony. 

Fremdenblatt potwierdza te okoliczności i 
dodaje, że książę oświadczył, iż nie jest przeci- 
wuy przyjęciu korony bułgarskiej, ale pod wa- 
runkiem, że sprawa ta uie dozna opozycji z8 
strony gabinetów. Członkowie deputacji donieśli 
zaraz do Sofii o oświadczeniu ks. Ferdynanda, a 
w Berlinie będą się starali o przeprowadzenie tej 
kandydatury. 

Książę Koburgski miał pierwotnie odmówić 
przyjęcia godności księcia bułgarskiego i na za- 
pytanie wysoko położonej osoby oświadczyć, że 
nie czuje się być godnym następcą takiego męża, 
jak ks. Aleksander. Przypuszczają, że na nastę- 
pn- postanowienie przyjęcia wpłynęła zachęta, na- 
deszła ż Berlina. 


O przyjęciu kandydatury przez księcia Ko- 
burgskiego został Łobanow zawiadomiony i na- 
tychmiast przesłał o tem relację do Petersburga. 

Hr. Kaluoky oczekuje każdej chwili odpowiedzi 
z Petersburga w przedmiocie kandydatury księcia 
Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski, którą 
przyjąć już miały Niemcy, 

Deputacja wyruszyła wozoraj z dobrą otuchą 
do Berlina. 


Ajencja Północna przygotownje Europę na 
jakis nowy rokosz ajentów rosyjskich w Bnłgarji, 
gdyż telegrafnją z Sofii, iż tam zapewniają, że jeżeli 

zisiejszy stan niepewności potrwa dłużej, wybuch 
rewolucji jest nieuniknionym. 


Lwów d. 17. grudnia. 

Jedyną sprawą, która z pomiędzy spraw 
sejmowych wyłoniła się dotąd jako polity- 
czna i wywołała echo polityczne w stolicy 
monarchii i różnych jej krajach, jest poru- 
szona przez ks. Adanxż Bapiehę sprawa na- 
uki języka niemieckiego. Na pierwszą wia- 
domość o wniosku ks. Sapiehy podaliśmy po- 
gląd fachowy na wszystkie czynniki, które 
kwestja dokładniejszego nauczania języka nie- 
mieckiego porusza; dziś mamy do czynienia 
z uzasadnieniem wielce politycznem. 

Przedewszystkiem należy nam wystąpić 
z pewną indygnacją przeciw podsuwaniu ks. 
Sapieże takich powodów postawienia wniosku, 
jakich niewątpliwie nie miał. Krakowski or- 
gan prawicy, porównywając wniosek ks. Sa- 
piehy z pewną enuncjacją w czasie jubileu- 
szu Tow. wzaj. ubezpieczeń, daje niejako do 
zrozumienia, iż Sapieha postawił go jedynie 
ad captandam benevolentiam sfer najwyż- 
szych i wojskowych. To prawda, iż wiadoma 
enuncjacja krakowska była fajęrwerkiem, pu- 
szezonym tylko w celu skierowania uwagi na 
siebie i osiągnięcia pewnych korzyści moral- 


nych dla stronnictwa — i właśnie dlatego nie 
dopuszczamy, ażeby ją inożna było do wnio- 
sku ks. Sapiehy przyrównać. Z każdego wy- 
razu ks. Sapiehy nie tryska nic innego prócz 
troski obywatela, pragnącego najusilniej do- 
bra kraju, prócz obaw patrjoty, który widzi 
przed sobą możliwość pewnych niebezpie- 
czeństw, i dlatego — może nawet nie bez 
poprzedniej walki z samym sobą — domaga 
się zażegnania złego. 

Co do korzyści dla społeczeństwa na- 
szego z lepszej nauki języka niemieckiego, 
stawia ks. Sapieha sprawę na stanowisku 
wyłącznie oportunistycznem. Nie idzie tu o 
wyrzeczenie się jakichś właściwości narodo- 
wych i tych praw do języka, „które są dane 
od Boga“, lecz o ułatwienie przy spełnianiu 
pewnych zadań, które mogą przez to przy- 
nieść większe korzyści społeczeństwu. Dla 
inteligencji Polaka, tak często biorącej górę 
nad inteligencją cudzoziemców, powinien świat 
i poza granicami kraju stać otworem. Prze- 
cież my młodzieży naszej — mówi książę 
Sapieha — „do Galicji samej ograniczać nie 
będziemy chcieli i nie powinuiśmy*, Starajmy 
się więc, aby dobrze władała językiem nie- 
mieckim. Przemysłowiec, jeśli ma walczyć 
skutecznie z konkurencją cudzoziemską, niech 
się uczy pilnie po niemiecku. Jeżeli nie ma- 
my zajmować w armii niższych jedynie sto- 
pni, starajmy się o język niemiecki. Nare- 
szcie jeżeli chcemy „abyśmy zawsze mogli 
mieć wpływowy udział w Życiu monarchii“, 
ażebyśmy mieli dzielną reprezentację w Wie- 
dniu — nie lekceważmy języka niemieckiego! 

To są względy oportunistyczne, których 
niepodobna nie uznać, i dla których należy 
zająć się gorąco nauką języka niemieckiego 
jako środka porozumienia, jako instrumentu 
działania — nie poświęcając natomiast ani 
szczypty z naszych przyrodzonych i nabytych 
praw narodowych. Co więcej, jest to w pier- 
wszym rzędzie objaw wyższej cywilizacji, do 
której zawsześmy się garnęli, aby nie czuć 
pogardy lub nienawiści do języka sąsiednich 
narodów, lecz owszem dążyć do przyswojenia 
go sobie, zwłaszcza jeżeli ten język, tak jak 
jezyk niemiecki, jest bardzo poważną skar- 
bnicą4 wiedzy. 

Książę Sapieha zastrzegł zresztą jak 
najwyraźniej, że idzie mu tylko o skuteczniej- 
sze przeprowadzanie nauki języka niemie- 
ckiego w tych ramach, jakie jej zakreślono, 
że „nie żąda żadnej nowej ustawy*, lecz tylko 
„skutecznego wyzyskania tego, co już jest“, 
konstatując przytem jak najkategoryczniej, że 
„kompetencja orzekania o języku w szkołach 
średnich należy do sejmu.* 


Inaczej już, bo zasadniczo, przedstawia 
się motywowanie księcia Sapiehy, gdy się 
suraca do ocenienia tych politycznych sto- 
sunków zewnętrznych, które na stan nauki 
języka niemieckiego u nas wpłynęły. Spoty- 
kamy się tu ze spostrzeżeniem głębokiem, 
które uderza w oczy swoją trafnością. Naj- 
większą zaporą w Życzliwem traktowaniu ję- 
zyka niemieckiego, najlepszym środkiem, bu- 
dzącym w ludności wstręt do niemczyzny — 


isą, zdaniem Sapiehy, sami centraliści, 
i „Ci panowie, którzy zawsze ze swoją hege- 
monią wyjeżdżając, mówią o liberalizmie, a 
dusić i guębić chcą.“ 

Tv więc, co samą siłą przewagi kultur- 
nej musiałoby sobie w społeczeństwie naszem 
wyżłobić szerokie koryto, znajduje tylko naj- 
większą przeszkodę w tej brutalności, z jaką 
rzekomi reprezentanci ducha niemieckiego 
chcą język suój narzucić „interesującym nā- 
rodkom słowiańskim.* Nie masz chyba szla- 
chetnego narodu, któryby w takich warunkach 
nie czuł pogardy dla dobroczyńców i ich da- 
rów, w którym nie powstawałaby pokusa o- 
poru, pomimo, Że wiele dobrych stron wi- 
działby w wyuczeniu się narzucanego mu 
języka. 

Głos potężny ks. Sapiehy, wołający do 
centralistów z całą siłą najgłębszego prze- 
konania: „wy jesteście winowajcami, że ję- 
|zyk niemiecki nie może rozwinąć się tak, 


jak być powinno“ — teu głos wywrze nie- 
tylko wpływ ua samych „„winowajcach*, 
lecz znajdzie niewątpliwie i w sferach naj- 
wyższych bezstronną ocenę. 


I mówiąc z jednej strony tę wielką 
prawdę, że pokuszenia germanizacji 
stały się zaporą dla rozkrzewienia 
języka niemieckiego, zwraca się ks. 
Sapieha do nas z tą naodwrót przestrogą, 
że jedynym środkiem uniknięcia za- 
jest do- 
się 


pędów germanizacyjnych 
browolne i dokładne 
języka niemieckiego. 

Lecz trzebaby nam już nie nadziei, ale 
niewzruszonej pewności, iż era zapędów ger- 
manizatorskich na zawsze minęła, gdybyśmy 
mieli żywić wraz z ks. Sapiehą „głębokie 
przekonanie, że iw Wiedniu to samo zdanie 
jest uznawane*. Wywód, na którym ks. Sa- 
pieha oparł to „głębokie przekonanie*, jest 
właśnie najsłabszym punktem jego przemó- 
wienia. Jeżeli książę twierdzi, Że co do na- 
uki i języka „ustawy i przepisy obowiązujące 
są zbyt jasne i niedwuznaczne i zanadto ja- 
skrawo naszą odrębność w tym działe w ca- 
łej monarchii stawiają* — to my tego opty- 
mizmu z księciem dzielić nie możemy. Po- 
mimo głośnej lit. ż $. 11. konstytucji, która 
Radzie państwa tylko zasady wychowania 
publicznego zostawiła, trzyma się i parlament 
i rząd centralny nogami i rękami każdego 
strzępka władzy na tem polu, a jeśli z osta- 
tnich czasów jest jaki objaw do sprawdzenia, 
to chyba ten, Że dziś jest w tej mierze je- 
szczy gorzej niż przed lat dziesiątkiem. Któż 
nie pamięta, iż mimo, Że zakres działania 
Rady szkolnej krajowej opierał się na naj- 
wyższem postanowieńiu z d. 25. czerwca 
1867 i ustawą państwową z d. 14. maja 
1869 za nietknięty był uznanym — przyszło 
przecież do ograniczenia przyznanej raz wła- 
dzy, do odebrania prawa nominacji dyrekto- 
rów i nauczycieli szkół średnich — i że się 
j stało w erze niby nie-centralistycznej 


uczenie 


i w dobrej zgodzie z ministrem dla Galicji? 
Niespodzianki tego rodzaju nie mogły 
zaiste utrwalić w spułeczeństwie ufności, że 


manna rear NÓŻ J.A OT 


— Myślałam już o tem i zapytywałam się 
mamy; ale mama uspokoiła mnie zapewnieniem, 
Że interesa nasze idą teraz bezporównania lepiej 
niż w roku zeszłym. Pani Eck musi o tem wie- 
dzieć. i 

— A może nie wie. 

— O! co do tego jestem spokojna; Michał 
musiał ją dobrze poinformować, 

— Więc cóż chcesz, Żebym ci powiedział ? 

— Nie, chciałam tylko wyjaśnić tacie, co 
się tu n nas dzieje. > 

Adeline radby był i ją i siebie samego 
uspokoić. 

— Może twoja babka coś takiego powie- 
działa i doniesiono o tem pani Eck? 

— Nie zdaje mi eię; dla babci ja nie ist- 
nieję prawie, jakbym już umarła, albo jakbym 
jeszcze maleńką dziewczynką była, nigdy o mnie 
nie mówi. 

Ojciec sam wiedział o tem najlepiej, trzeba 
więc było wyrzec się i tego ostatniego złudzenia. 

Wjeżdżsli na most, a przed nimi, po dro- 
gim brzegn rzeki, nkazało się Klbenf, z napię- 
trzonemi domami i licznemi wielkiemi kominami, 
z których dobywające się gęste chmury czarnego 
dymu to pędziły ku pobliskim lasom, to rozbijały 
się kłębami na dolinie. Za kilka minut będą już 
w fabrycznej części miasta. 

— Wysiądą na końcu mostu — rzekł Ade- 
line — ty zaś pojedziesz wprost do domu. 

A có} powiem mamie ? 

— Powiem, że poszedłem do pana Eck. 

Berta wykrzyknęła uszczęśliwiona : 

— Ah! papo! 

— Nie chcę cie zostawiać w niepewności, a 
i sam radbym się uspokoić ; najlepszym na to 
sposobem jest rozmówić się zaraz z ojcem Eck. 

— Cóż mu tatko powie? 

— To on powinien mi powiedzieć o co mu 
idzie, a prawość jego charaktern jest mi rękojmią 
że będzie mówił z całą otwartością. 

Stanęli na przeciwległym brzegu Sekwany, 
Berta zatrzymała konia, 

|, — Zdawało mi się — rzekła — iż będę spo- 
kojniejszą, wiedząc, że ojczulek idzie do nich, 
ale teraz czuję, że obawy moje z każdą chwilą 
wzrastają. 

Adeline wysiadł z kabrjoletu. 


— Bądź pewną — uspakajał ją — Że zaba- 
wię tam jak będę mógł najkróciej. Do widzenia, 
moje dziecię. 

Berta zawróciła na prawo, w kiernnku do 
starego Elbeuf, Adeline udał się zaś wprost ku 
nowemn miastn. 


Adeline, chociaż nie chciał tego zdradzić 
przed Bertą, bardziej był jeszcze od niej niespo- 
kojnym, gdyż uaprzód już przewidywał treść ocze- 
kującej go rozmowy, to jest, że ojciec Eck, do- 
wiedziawszy się, co zaszło w klubie, cofnie dane 
słowo i nie zezwoli, aby siostrzeniec jego zaślnbił 
córkę złodzieja. pe 

I o to sam mnsiał iść, aby osobiście wysłu- 
chać podobnej odpowiedzi — delikatniejszej może 
pod względem wyrażeń, ale zawsze z tym samem 
rezultatem: małżeństwo Berty zerwane. 

Ręka jego zadrzała, gdy pukał do kancelarji 
ojca Eck. 

— Proszę. 

Wszedł jak podsądny, wstępujący do sali są- 
dowej. 

— Ach, pan Adeline! 

W słowach tych więcej czuć się dawało zdzi- 
wienie, aniżeli wyraz zadowolenia. 

— (Chciałem właśnie posłać do pańskiej 
żony z zapytaniem, kiedy pan oczekiwany jesteś 
w Elbeuf. 

— Masz pan ze mną do pomówienia. 

Ojciec Eck zawahał się. 

— Tak jest — rzekł po uamyśle. 

Dia pana Adeline wybiła stanowcza 
dzina. ą 

— Chciałem z panem pomówić — zaczął 
ojciec Eck — o naszych dawnych projektach. Qd 
dnia, w którym prosiłem o rękę Berty, nie prze- 
stawałem to bezpośrednio, to ubocznemi środkami 
wpływać na moją matkę, aby ją skłonić do ze- 
zwolenia na to małżeństwo. A było to rzeczą tru- 
dną, nader trudną, gdyż pierwszy to dopiero wy- 
padek, aby ktoś z naszej rodziny chciał się oże- 
nić z chrześcianką. A oprócz tego trzeba było 
walczyć z u»rzedzeniami rodowemi, z przesądami 
i wreszcie przeszkoda najważniejsza, matka moja 
jest niezmiernie surową religiantką, nie dopnszcza- 
jącą żadnych ustępstw. Bądź co bądź, codziennie 
przeprowadzałem to ciężkie zadanie, w którem, 


go- 


wyznać muszę, wielce pomocnym był mi szącu- 
nek, jakim matka moja przejętą jest dla pana. 
Ach! gdyby to szło o kogo innego, a nie o pana 
Adeline, przy pierwszem słowie zamknęła by mi 
usta, i to tac stunoweżo, że z pewnością nie od- 
ważyłbym się dragi raz ich otworzyć w tej spra- 
wie. Szacunek ten sprawił, że młoda osoba, którą 
Michał chciał zaślubić, nie była już chrześcjanką, 
tylko panną Adeline. córką Konstantego Adeline, 
a wobec nazwiska pańskiego. zaczęły się kruszyć 
uprzedzenia staruszki. Tak stały rzeczy i jnż nie 
wiele brakowało mi ło uzyskania zezwolenia, kiedy 
nagle zaszły nieprzyjemne okoliczności, które 
wszystko zniweczyły. 

Jakkolwiek przygotowany ua to, co usłyszał, 
Adeline cznł, że twarz mu się oblewa rumieńcem, 
a ojca Eck już tylko jakby przez mgłę widział. 

— Może pan sobie przypominasz — mówił 
dalej pan Eck — że w czasie bytności mojej w 
Paryżu, radziłem mu, abyś wystąpił z klubu i 
porzucił tych ludzi wraz z ich rozrywkami, zu- 
pełnie dla nas nieodpowiedniemi, i że nalegałem 
na to usilnie. Cóż, przypominasz pan sobie ówcze- 
sna naszą rozmowę ? 

— Doskonale. 

— Otóż, jeżeli nalegałem na pana, miałem 
ku temn ważne powody, jak się następnie prze- 
konałam, zupełnie usprawiedliwione. Ostatniemi 
czasy odwiedzili nas znajomi z Paryża; rozma- 
wiali z moją matką o panu... i powiedzieli jej... 
że pan grywasz w karty. 

Adeline siedział z oczyma spuszczonemi w 
ziemię, nie wając odwagi podnieść je, aby dv- 
w się, dlaczego mówiący zatrzymał się 
nagle. Å 

— Wiele nagadano mojej matce... bardzo 
wiele ! 

Słowa te wypowiedział ojciec Eck zs smu- 
tkiem, jakby z kłopotany. 

— Pojmiesz pan więc, że wobec takich wia- 
domości, matka zmieniła Swe zapatrywanie na 
projektowane małżeństwo. 

Adeline milczał; cóż zresztą mógł był na 
swą obronę powiedzieć ? wstyd ściskał mu gardło 
i dosił. 

(C. d. n.) 
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we Wiedniu pogodzono się z samorządem 
szkolnym w Galicji i że już niema co oba- 
wiać się dalszych zapędów na nasze szkol- 
nietwo, z poza których nie wychyliłoby się 
Ww danym razie i stare straszydło ermani- 
zacji. Społeczeństwo musi być ostrożnem i 


musi żądać rękojmi. 

Ą _ Jeżeli zatem mamy iść jak najdalej za 
wnioskiem ks. Sapiehy, jeżeli mamy zrobić 
jak najobszerniejsze koncesje na rzecz nauki 


jezyka niemieckiego w naszych szkołach śre- 
dnich, przemysłowych itd., natenczas żądamy, 
ażeby autonomia nasza szkolna na 


drodze ustawodawczej została u- 
trwalona. 


Dewność, że nigdy — wedle pięknego 
wyrażenia ks. Sapiehy — nie przyjdzie do 
„STzesznego zrzekania się praw świętych ję- 
zyka“, może nam dać tylko ta rękojmia, że 
dysponowanie nauką języka niemieckiego bę- 


dzie leżało wyłącznie w rękach kraju i jego 
władz. 
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Zabór 
północno - wschodnich Austro - Węgier 
przez Rosję.. 


„_,Wspomnieliśmy wczoraj, że pnłkownik ro- 
syjski Szczerbow-Nefjedowicz, profesor mikoła- 
jewskiej akademii jluego sztabn. ogłosił w pe- 

© rsburgskiem wojskowem czasopiśmie nankoweom 
 Zprawę pod nap. „Strategiczne stosunki półuo- 
10-wschodniej Anstrji,* i że wiedeński półurzę- 
owy organ wojskowy powtórzył te rozprawe, nie 
dając komentarza. Ponieważ to sprawa nietylko 
okawa, ale i arcyważna, więc podajemy wyciag 
' pracy p. Szczerbowa wedłnz Pester Lloyda, 
_(órego artykuły w kwestjach wojskowych wielki 
 ozgłos posiadają. Czytamy w Pester Lloydzie : 

Rozprawa ta zasługuje na szczególną nwagę, 

= kazuje bowiem, jak doskonale jlny sztab rosyj- 
= «i o stosnnkąch naszych poinformować się umie, 
_ jak troskliwie nami się zajmuje. 

, Za pole przyszłej wojny rosyjsko-austro-wę- 
zierskiej uważa pułk.  Szczerbow-Nefjedowicz 
«alicję, Bnkowinę, Szląsk, Morawę, Dolną Anstrję, 
Węgry i Siedmiogród. Snponuje więc udanie się 
rosyjskich operacyj zaczepnych, zalanie całego 
obszaru aż po Dunaj kolumnami rosyjskiemi, a 
nawet pragnie przeprawić się za Dnnaj. i tak 
pisze : 


„Wybitnego znaczenia 
szczególnie ta okoliczność, 
cja obu dzielnie państwa, Wiedeń, leży na pra- 
wym brzegu tej potężnej wody, że więc, chcąc 
dostać się do Wiednia, nieodzownie przez Dunaj 
przeprawić się potrzeba. Dunaj, to pierwszego 
rzędu zapora strategiczna.” 
s Ze przeniesienie się na drogi brzeg Dunaju 
jest z nadzwyczajnemi połączone trudnościami, 
rosyjski pułkownik wcale nie tai. Najsuadniej je- 
szcze można by tego dokonać we Węgrzech, jak 
©: pisze: 

„Najdogodniejsze pnnkta przeprawy leżą tuż 
ło Budapesztu i Ostrzyhoimia (Gran), gdzie w 
~ ektórych miejscach wyżyny od prawego brzegu 
 dstępują, podczas gdy lewy brzeg góruje nad 
Tawym, co naturalnie przeprawę na drugi brzeg 
 adzwyczajnie ułatwia. Te pnnkta atoli leżą tuż 
„od bokiem silnej fortecy Komorna, a więc pod- 
gta tu przeprawa miałaby znaczne trndności do 
„okonania. Fortyfikacje Komorna. położone na o- 
bu brzegach Dunajn, na wyspie Csallo (Schńtt), 
tudzież po obn brzegach odnogi Nowozameckiej 
(Nenhónsal), mogą pomieścić wielką zaloge, przy- 
czem podnieść należy, iż osaczenie albo oblęże- 
nie tego placu byłoby ze znacznemi trudnościami 
połączone, gdyż siły ataknjące byłyby wielkiemi 
korytami wód rozdzielone, podczas gdy obrońca 
najzupełniej może ze swego stanowiska centralne- 
g0 manewrować według swego npodobania zapo- 
mocą mostów, które posiada.“ 

Tak więc profesor-pnłkownik nie łatwem 
przedstawia sobie wymożenie przeprawy przez 
Dunaj. Natomiast nie bardzo mu imponnja Kar- 
paty, przeważnie z powodn, że niema żadnej for- 
tecy W ich obrębie, a Z naturalnemi przeszkoda- 
mi, zdaniem jego, łatwo się tam nporać. Pisze on: 

„W całej górzystej części Węgier i Galicji 
niema obecnie ani jednej stałej fortyfikacji: tylko 
w kilku miejscach pozostały resztki starych ob- 
warowań, niemające zadnego militarnego zuacze- 
nia. Przekroczywszy właściwe góry, a raczej re- 
jon przesmj ków, napotyka się miejscami stare 
zamki, mające tylko lokalną wartość taktyczną, 
któreby atoli wobec energicznego ataku nie mo- 
gły służyć za punkta oparcia dla obrony, 

„Uważając tę część Karpat, która granicę 
między Galicją a Węgrami tworzy, za austrjacką 
linię obronną, należy skoustatować, że część ich 
zachodnia, Bieszczad, nie stawia żadnej znacznej 
zapory operacjom ataknjącego *). Przestrzeń mie- 
dzy Popradem a Osławą jest ze swego układu, 
tudzież dla dróg, gęstego zaludnieuia i swoich 
zasobów najdogodniejszą do przeprawienia się 
przez Karpaty z wielkiemi armiami. Część środ- 
kowa, Tatry, będąc nieprzystępną i wszelkich zgo- 
ła ciągłych dróg komunikacyjnych pozbawioną, 
tworzy dla wielkich mas wojska zaporę nieprze- 
bytą, która opernjące po obu jej stronach siły 
ý zupełnie oddziela. Cześć wschodnia Karpat, lesi- 

sta, o znaczuej wysokości i szerokości, i tradaiej- 
sza do przebycia niż Bieszczad, wymaga Ó do 6 
dni do przeprawy, i tworzy dobrą zaporę, której 
nawet szczuplejszą stosunkowo siłą wojskową ła- 
| two bronić można.“ 


Jak widzimy, p. pnłkownik Karpaty nieu- 
fortyfikowano nie Haim wysoko zu b linie 
roang; naturalnie więc otwartą i nizinna Gali 
- Adaią na śniadanie. „Tylko Wiśle i fortecy 
JĄ owa przypisuje niejakie znaczenie, a „zre- 
rj = powiada —. lesiste i moczarowate okolice 
ah nem mogłyby do pewnego stopnia ntrndnić 

exroczenie granicy.“ Wiśle jako linii obronnej 
armii austro-węgierskiej przypisuje on war- 
„że ta armia miałaby na obu skrzy- 
yn oparcje: na lewo obóz warowny w 
r "IA prago szeroki San. Następnie opi- 
je Kraków, rozbiera korzyści, jakie ta forteca 


nadaje Dunajowi 
że stolica i rezyden- 


z 


) *) Tymczasem Biesze 
rzysinie na obronne o 
kryty, i stromo 
przecznych linij 
mny postępował 


zad o tyle wpływa ko- 
peracje wojskowe, że lasami po- 
Pogarbiony, pozbawiony zresztą po- 
pomiędzy drogami, któremiby kolu- 
y, zmusiłby atakującego do rozdziele- 


nia się na 3 lub 4 przesmyki, 


ć bez możliwości do- 

sej A p pnia się nawzajem, bez Te 
ag x olnmnami. (P 

Pester Lloyda). „rzyp. autora artykułu 


Mielniekoj, 
chał na miejsce (do Kienstajć) i na czele kilku- 
set kozaków gwałtem i za pomocą nahajek rozp- | 
dzał zebrany wokoło kościoła lud. Następnie sor- 
wadzony ksiądz wyniósł Najśw. Sakrament, który 
pod eskortą 30 kozaków odwieziono do Telsz, a 


ciło się do rąbania i bnrzenia kościółka, 
w ten barbarzyński sposób zniszczono, chociaż na 
to nie było ukazu, i carskiej, a w rzeczywistości 
Kochanowa i diejateli woli stało się zadość... Gub. 
Mielnickoj pojechał do Petersbnrga, ażeby otrzy- 
mać krest za swą gorliwość i jak z zasług, pochlu- 
bić się zburzeniem kościoła. 
wano 
pieć w tej sprawie, 
lnd sam przez się okazał tyle oporu w obronie 
kościoła. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 18. Grudnia 1886. 


nastręcza, i objawia w tem bardzo dokładną zna- 
jomość lokalną. 

Takąż samą znajomość okaznje, oceniając 
obóz warowny w Przemyśln. Zdaniem p. Szczer- 
bowa-Nefiedowicza, zapewnia nam ten obóz prze- 
prawe przez San w owej części, w której ta rze- 
ka znaczną tworzy przeszkodę dla poruszającej 
się naprzód armii rosyjskiej; dalej ochrania węzeł 
sieci kolejowej, a wreszcie przeszkadza obejściu 
lewego skrzydła liuii Dniestru, której jednak ni» 
wielką wartość przypisuje, i powiada : 

„Jako linia obronna ma Dniestr tę wadę. e 


zdolnych do stawiania oporu lub stałych war» 


wnych punktów nie posiada, co na przestrze. i 


260 kilometrów (od Sambora do granicy) wiełce 


waży na szali. Zresztą można tę linię obejść na 


obu skrzydłach, a to ua prawo pomknięciem się 
atakującego 
ujścia Zbrucza oba brzegi do Rosji należą; a na 
lewo manewrem na zachód od Sambora, 
dzy Dniestrem a Sanem, gdzie żadnych przeszkód 
niema. 
utrndniony przez warowny obóz w Przemyślu.“ 


po prawym brzegu, gdyż poniżej 
pomie- 
Juścić ten drugi manewr jest znacz'i. 


Galicyjską sieć kolejową nazywa petersbmi:.. 


profesor akademii sztabu „bardzo słabo rozwi 
niętą*, Tylko wielką kolej Karola Ludwika, którą 
snać sam oglądał, nważa za „wielce dogodną“, a 
to dla Rosjau, 
wojsk z kijowskiego okręgu wojennego*. Dla nas 
niestety jest ta wielka linia kolejowa właściwie 
nie wiele warta, i nie możemy też przeczyć, gdy 
rosyjski pułkownik sztabu pisze: 


„dla transportowania rosyjskich 


„Linia Trzebinia-Kraków jest tak bliski 


granicy rosyjskiej (7 kilometrów), że tworzy ua 
każdy sposób znaczną szkodę dla Austrji, zwłasz- 
cza gdy zważymy, że liuia ta żadnej zgoła uie 
posiada ochrony, a więc z chwilą wybnchu akcji 
wojennej staje się bardzo wątpliwem, czy byłaby 
do użycia. Przerwanie tej linii psuje komunikację 
Galicji z Wiedniem i z innemi centrami Anstrji. 
co jest rzeczą tem ważniejszą, że obie koleje po- 
prowadzone przez Karpaty, dla swych znacznych 
spadzistości, wielkich skrętów, szeznpłego perso: 
nalu i szczupłego materjału ruchowego, nie na- 
dają się do wielkich transportów. Obecny stan 
galicyjskiej sieci kolejowej żaduą przeto miarą nin 
zapewnia Anstrji możliwości szybkiego koneva- 
trowania znacznych mas 
bardzo by opóźnił 
cielskich*, 


wojskowych i dlatego 
poczęcie kroków nie»rzyja- 


Bez komentarzy już podajemy, jak pułko- 


wnik Szczerbow-Nefjedowicz opisuje położenie na 
przestrzeni miedzy Karpatami a Budapesztem: 


„Na tej całej przestrzeni niema żadnych 


warownych pnuktów, tylko gdzieniegdzie spotyka 
się stare zanadła fortyfikacje bez żadnej warteś:i 
militarnej. podczas 
obrone wogóle nłatwia, tak, że pochód na Buda 
Peszt snadno mógłby być utrudnionym — wsze- 
lako z drngiej strony podnieść należy, że na ca 
łej przestrzeni od Karpat po Dunaj niema żadnej 
takiej linii obronnej, któraby trwały opór stawi: 
mogła. 
brak pnnktów ufortyfikowanych umożliwiają ła. v 
obejście każdej pozycji tej przestrzeni.“ 


gdy teren jest pokrajany, i 


Wielki rozwój ogólnej sieci drogowe: : 


Z Litwy. 


Z Kowna piszą do Czasu, że w Kienstajciach. 


gdzie postanowiono znieść kościół katolicki, przy- 
szło do gwałtów między ludnością a nriadnika.mi 
i kozactwam. Od dwóch miesięcy lud oblęga ko- 
ściół i nikomu nie daje doń wstępu (ani księżom). 
Telszewski, powiatowy sprawnik, przybył z kilku- 
dziesięcioma uriadnikami 
groził, 
rozejdzie od kościoła. 
szło z gromady i grzecznie odrzekło: „Panie spraw- 
nikn! nie potrzebujesz sprowadzać tn dla nas siły 
zbrojnej, wystarczą i zebrani tu uriadnicy, którzy 
mogą każdemu z nas nciąć głowę, my na to pod 
damy się bez uporu, lecz od kościoła nie odsta- 
pimy i wolimy przy nim zginąć!* 


(wiejscy policjanci) i 
że użyje siły zbrojnej, jeżeli lud się nie 
Na to kilku starszych wy- 


Na wiadomość o tem gubernator kowieu-ki 
w towarzystwie Szezyrowskiego poje - 


potem na rozkaz pana gnbernatora kozactwo rzu- 
który 


, Mówią, że areszto- 
który musi być winien i wier- 
boć nie wypada — ażeby 


księdza , 


W Wilnie zamknięto kościół św. Michała, 


fundacji Sapiehów, w którym są groby ich, mię- 
dzy innemi i Lwa Sapiehy, 
dnym i kosztownym pomnikiem grobowcowym. 
Mówią, acz niewiadomo ile w tem prawdy, że ro- 
dzina książąt Sapiehów zaprotestowała, czy nawet 
wytoczy protest przeciw zabieraniu na cerkiew 
kościoła. stanowiącego ich własność 
cego groby przodków. 


w. hetmana, z ła- 


i zawierają- 


Kochanow wydał ukaz, że dla dobra, szeżę- 


Ścia i pomyślności rnskiego carstwa Kowno odtąd 
powinno się nazywać niby Kowna. Nie wie zape- 


wne, że kilkanaście lat temu — diejatele nazy- 
wali nasze miasta też Kowna, Wilna, Grodna. 
esarz Aleksander II. czytając raport kowieńskie- 
50 gubernatora ks. Oboleńskiego, zauważył to i 
mówiąc, że w jego państwie niema takich miast, 
2 Są tylko Kowno, Wilno, Grodno, nakazał uka- 
zem nazywać te miasta właściwem mianem, tj. z 
końcówką © nie zaś a. Przytem w zatwierdzonym 
przez cesarza planie miasta, Kowno nazywa się 
Kowno nie zaś Kowna, jak tego chcą Kochanowy. 
Dało się słyszeć, że nawet rozsądniejsi Rosjanie 
nie podzielają takiego patrjotyzmu. 
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Sprawy sejmowe. 


Czynności w komisjach zaczynają bardzo 
powoli się rozwijać. Nie można Się uawet spodzie- 
wać, ażeby przed świętami Bożego Narodzenia 
mogły sprawy większego znaczenia być w komi- 
sjach rozpatrzone i do sejmu wniesione 

Komisja administracyjna załatwiła 
dotąd na podstawie wniosku Wydziału krajowego 
drobną sprawę wyłączenia przysiołka Laskówki 
ze związku z gminą Bachórz i ntworzenie zeń 
gminy samoistnej, do czego potrzebną jest ustawa 
krajowa. 

Oprócz tego przeprowadzono dyskusję nad 
przedłożeniem  rządowem, dotyczącem zmiany 


ustawy © wykonywanin prawa polowania. Referat 
tej sprawy objął p. Tadeusz Dzieduszycki. W za- 
sadzie przyjęto projektowaną nstawę, jednak w 
stylizacji poczynione jeszcze zostaną pewne 
zmiany. 

Zmiana tej ustawy projektowaną jest w tym 
kiernnku, ażeby dzierżawa prawa polowania nie 
mogła trwać dłużej, jak 14 lat, do którego to okresu 
wliczaćby należało także czas, na który dzierżawę 
przedłużono. Komisja obawia się bowiem, ażeby 
przy stylizacji ustawy według projektu rządowe- 
go nie przedłużano dzierżawy polowania w nie- 
skończoność. 

W komisji gospodarstwa krajowe- 
go uchwalono wezwać komisję budżetową, aby 
nie przychodziła przed sejm ze sprawozdaniem o 
preliminarzach krajowych dla szkół rolniczych, 
dopóki komisja gospodarcza krajowa nie załatwi 
przedłożeń Wydziału krajowego o tych szkołach. 
Referat sprawozdania o szkołach dublańskich po- 
wierzyła komisja gospod. kraj. p. Edwardowi Ję- 
drzejowiczowi, o szkole czernichowskiej p. Lan- 

jgiemn, o niższych szkołach rolniczych w Horo- 

dence, Jagielnicy i Kobiernicach p. Strnszkiewi- 
czowi, o kursie gorzelnianym w Dublanach p. Po- 
lanowskiemu. 


x * 
* 

W komisji gminnej załatwiono przychylnie 
petycje Wydziałów powiatowych w sprawie przy- 
musowego ubezpieczenia budynków od ognia. Re- 
ferat poruczono p. Męcińskiemu. Głos w tej spra- 
wie zabierał prezes krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń poseł Starowiejski. 


x * 
* 


Na dzisiejszem posiedzeniu klubu środka 
zgłosił Chamiec oficjalnie wystąpienie z klubn. 
Przyjęto i poparto wniosek p. Langego co do 
wprowadzenia nanki rybactwa w Dublanach, Czer- 
nichowie i Kobiernicy. 


* * * 


Koło posłów włościańskich roze- 
słało do wszystkich posłów wybranych do sej- 
mu z kurji gmin wiejskich zaproszenie, by ze- 
ebeieli złożyć na ręce sekretarza komisji, p. Sta- 
nisława Jędrzejowicza , krótkie sprawozdanie o 
czynnościach przedsięwzietych w swoich okręgach 
wyborczych w celn poparcia likwidacji byłego 
Banku rnstykalnego. Posiedzenie koła włościań- 
skiego będzie zwołane w stycznia 1887 podczas 
trwania sejmn, 

* + LJ 

Bnchalterja rządowa nie ma szczęścia. Przy 
s»orządzaniu preliminarza fnnduszn szkolnego eme- 
rytaluego spostrzegł Wydział krajowy pewne nie- 
porządki w administracji tego fundnszn, będacego 
pod zarządem c. k. Namiestnictwa. Na razie za- 
urierzano nieprawidłowości te podnieść w Sejmie, 
lecz Marszałek krajowy postanowił zbadać poprze- 
dnio sprawę wspólnie z władzą rządową. W tym 
velu odbyła się wczoraj narada, w której ze strony 
rządn wziął udział c. k. namiestnik i odnośni u- 
rzędnicy c. k. namiestnicbwa, ze strony Wydziału 
krajowego zaś p. Marszałek krajowy, sekretarz 
Wydziału kraj. Antoniewicz i dyrektor bnchalterji 
krajowej Tarnawski. Różnice zostaną w drodze 
pojednawczej załatwione. 

* * 
* _ 

P. Marszałek krajowy zwołał posiedzenie ko- 
misji krajowej dla spaw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego na dzień 18. 
grudnia r. b. o godzinie 41. przed południem 
z nastenującym porządkiem dziennym : 

1) Sprawozdanie protokołu posiedzenia ko- 
misji z dnia 20. października 1886. 

2) Sprawozdanie z czynności biura od czasu 
ostatniego posiedzenia komisji. 

3) Objawienie opinij Wydziałowi krajowe- 
mu w spawie reformy szkół wydziałowych mę- 
skich w kiernnku przemysłowym wedle przepi- 
sów noweli szkolnej z 2. lntego 1885 nr. 28 Dz. 
ust. kraj. 

4) Wniosek względem przycotowania zapasu 
warstatów tkackich ulepszonej konstrukcji dla za- 
opatrzenia niemi szkół tkackich. 

5) Sprawozdanie członka komisji L. Wierz- 
bickiego z odbytej inspekcji szkół fachowych 
n fundnszów krajowych utrzymywanych lub sub- 
wencjonowanych : 

a) krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi; 

b) szkoły fachowej stolarstwa w Stanisła- 
wowie; 

c) tkackiego warsztatu naukowego w Kor- 
czynie; 

d) szkoły koronkarskiej w Zakopanem. 

6) Podanie Towarzystwa gospodarczego dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem o subwencję 
i kredyt. 

7) Sprawa założenia naukowego warsztatn 
tkackiego w Horodence. 

.  .8) Wybór członka komitetu wystawy kra- 
jowej rolniczo-przemysłowej, zapowiedzianej na 
rok 1787 w Krakowie. 

9) Prośby spółki tkackiej w Glinianach o 
przyjęcie założonej przez nią szkoły tkackiej na 
etat kraju. o dostarczenie jej warsztatów popra- 
wnej konstrukcji i jednej maszyny do wyrobów 
oczkowycb. 

10) Rozmaite podania o subwencje dla przed- 
siębiorstw przemysłowych i o stypendja. 

11) Wnioski P. T. członków komisji. 


* 4 * 


a 


Jedną z ważniejszych spraw jest zamieszczony 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
wniosek posła Stanisława Badeniego, tyczący 
się zmian ustawy o nadzorze szkolnym. 

P. Badeni projektuje zamiast art. 21, 23, 31 
i 37 dotychczasowej ustawy z d. 25. czerwca 1873 
następujące postanowienia : 

$. 21. Kraj dziełi się ua tyle okręgów szkol- 
nych, iłe jest powiatów politycznych, a granice 
tychże są oraz granicami okręgów. 

Siedziba politycznej władzy powiatowej jest 
siedzibą Rady szkolnej okręgowej. 

Miasta rządzące się osobnym statutem sta- 
uowią osobny okręg szkolny. 4 ! 

8. 22. W skład Rady szkolnej okręgowej 
wchodzą: j : à 
a) Naczelnik politycznej władzy powiatowej 
jako przewodniczący. PF 

b) Jeden dnehowny z każdego wyznania 1 
obrządku, liczącego w okręgu Wiecej] jak tysiąc 
dusz. Mianowanie duchownego członka Rady szkol- 
nej okręgowej należy do wyższej władzy kościelnej. 
Reprezent. religii izraelickiej wybierają zwierzch- 
ności izraelickich gmin w okregu. 

. c) Dwaj reprezentanci zawodn nanczyciel- 
skiego, z których jednego wybiera nauczycielska 
konferencja okręgowa ze swego grona, drugim zaś 
jest dyrektor seminarjum nanczycielskiego, a gdzie 
taki zakład nie istnieje, dyrektor jednej ze szkół 
średnich w okręgu szkolnym znajdujących się, a 
w braku takiej szkoły, nauczyciel kierujący jednej 


scu siedziby tejże Rady zamieszkały, 
fankcji 
czony; 


jektn obowią.ani 
znaki 


ze szkół ludowych okregu przez Radę szkolną kra- 
jową wyznaczony. 

d) Dwaj delegaci Rady powiatowej i 

£) Inspektor szkolny okręgowy. 

Zastępcę przewodniczącego wybiera Rada 
szkolna okręgowa ze swego grona bezwzględną 
większością głosów. 

$. 31. Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nuje na wniosek Rady szkolnej krajowej votrzebie 
odpowiadającą liczbę okręgowych inspektorów 
szkolnych. 

Jeżeli jednemu iuspektorowi szkolnemu okrę 
gowemu  poruczone będą szkoły w dwu okręgach, 
oznaczy Rada szkolna krajową siedzibę in- 
spektora. 

Dla każdego okręgu liczącego co najmniej 
sześdziesiąt szkół, ustanowiony być winien osobny 
inspektor. 

Naukę religii pod względem dogmatycznym 
nadzoruje władza duchowna, 

$. 37. W imieniu Rady szkolnej okręgowej 
załatwiać będzie bieżące czyuności Wydział wyko- 


nawczy, do którego należą: 


a) Przewodniczący Rady szkolnej okręgowej 
lub jego zastępca; 

b) Członek Rady szkolnej okręgowej w miej- 
a do tej 
przez Radę szkolną okręgową przezna- 


c) W razie, jeżeli siedziba inspektora szkol- 
nego okręgowego jest w innym okręgu ($. 32). 
wchodzi w skład oddziałn wykonawczego drugi 
członek Rady szkolnej okręgowej w miejscu za- 
mieszkały. Nieobecność któregobądź z członków 
Wydziału wykonawczego wymienionych pod b) 
tc), o ile nie była spowodowaną winą prze- 
wodniczącego, mie wstrzymnje czynności tegoż 
Wydziałn. 


* * z 

Zapisany na porządkn dziennym dzisiejszego 
posiedzenia projekt p. Koziebrodzkiego o 
zarządzie gminnych kas pożyczkowych, mieści na- 
stępujące postanowienie : 

$. 1. Kasy pożyczkowe gminne, które sku- 
tkiem wadliwej lub nierzetelnej administracji u- 
traciły jedną dziesiątą część swoich fnuduszó * 
albo też tak są zarządzane, iż nie można spodziewać 
się od nich statutem wskazanej pożytecznej dzia- 
łalności dla ogółn członków gminy, mogą być na 
wniosek wydziału powiatowego aza uchwałą Rady 
powiatowej przejęte w zarząd wydziału powiato- 
wego z pozostawieniem im atoli charakteru samo- 
istnych kas pożyczkowych gminnych. Od uchwały 
Rady powiatowej przysługnje odnośnej Radzie 
gminnej reknrs do Wydziału kraj. w nieprzekra: 
czalnym terminie dni czternastn. 

$. 2, Wydział powiatowy może każdego 
czasu bądź z własnoj inicjatywy, bądż też ua żą- 
danie Rady gminnej, oddać zarząd kasy pożycz- 
kowej gminie, jeżeli nabędzie przekonania, iż nie 
ma powodów obawiać się dalszej nieprawidłowej 
administracji tej kasy. 

$. 3. Wydział powiatowy sprawuje zarzą. 
kasy pożyczkowej gminnej wedłng instrukcji przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. namie- 
stnictwam ułożyć się mającej. 

= ~x * 

Rząd wniósł przedłożenie, tyczące się od- 
znak służbowych dla straży gospodarstwa rolnego 
i leśnego, górnictwa, łowiectwa i rybołowstwa. 
Zaprzysiężeni strażnicy są podtug rządowego pro- 
pod karą nosić przepisane od- 
w ezasie pełnienia służby, zabrania zaś 
projekt, również pod zagrożeniem kary, używać 
odznaki innym niezaprzysiężdcnym osobom słu- 
żebnym. 


Z lwowskiej Rady miejskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prze- 
wodniczył wiceeprezydant p. Mochnaeki, odczytał 
p. sekretarz nagły wniosek, podpisany przez np. 
Głodzińskiego, Stokowskiego, Rewakowicza, Świ- 
sterskiego, Heppego, Baumanna, Łukawskiego. 
Wniosek ten brzmiał następująco : 

„Reprezentacja stołeczuego miasta Lwowa, 
pomna wspaniałego i nad wszelkie wyrazy serde- 
cznego przyjęcia doznanego we wrześnin 1885 roku 
przez cały ogół luduości we Węgrzech, wyraża 
głębokie swe nbolewanie, że gdy się 
nadarzyła sposobność do bodaj częściowego odwzaje- 
mnienia Reprezentantom bratniego narodu uczuć. 
szacnnku i miłości podczas obchodu pamiątkowego 
300-letniej rocznicy śmierci króla Stefana Bato- 
rego w Krakowie, zapowiedziane przybycie mło- 
dzieży węgierskiej na tę nroczystość nie przyszło 
do skutku.“ 

R. dr. Till przemawiał przeciw nagłemu 
traktowaniu, motywując to tem, że jesteśmy obe- 
cnie rozgoryczeni a może i żle poinformowani i 
że może to być precedensem do postępowania kra- 
kowskiej Rady miejskiej wobec Lwowa. 

Po przemówieniu p. Głodzińskiego uchwa- 
lono nagłość, poczem wniosek przyjęty Został, 

R. ks. kannik Mazurak postawił naglv 
wniosek, ażeby wniesiono petycję do sejmu, aby 
tenże wydał ustawę, na podstawie której by to- 
warzystwa asekuracyjne z siedzibą we Lwowie 
przyczyniały się pewną stałą kwotą (około 2°/o 
z czystego dochodu) do budżetn na -r 
straży. Dalej wniósł ks. M., ażeby wystosowaća vo 
wszystkich miast galicyjskich odezwę Z weZz*a- 
niem, aby tak samo postąpiły 

R. Rowakowica wniósł, aby przy tej 
sposobności pr- ypomnign® sejmowi, ażeby wydał u 

icji ogaiowej- 
3 van Ha zostały uchwalone, 

Sprawa wydzierżawienia hotelu angielskiego 
została odroczoną. Hotel ten, bedący własnością 
gminy prawdopodobnie „Die będzie nadal wydzie- 
rżawiony — lecz zostanie sprzedanym galic. ka- 
sie oszczędności, która ofiarować ma cenę taką, 
że dochód z niej zrównoważy dochody 2 CZynszu 
a nadto zyskałoby miasto bardzo piękną kamie- 
nicę na tym punkcie pryncypalnym, gdyż kasa 
oszczędności przebudowałaby cały gmach i sta- 
nąłby tam dom bardzo piękny- 

Z referatu p. Gołębia okazało się, że zaprzegi 
miejskie w r. 1884 kosztowały dziennie 3 zł. 19 c. 
Łąkę w Biłohorszezy uchwalono zakupić od fun- 
duszu Św. Łazarza za 600 zł. na rzecz funduszn 
gminy. Wniosek w sprawie zobowiązania kolei 
skarbowych do płacenia dodatków gminnych do 
podatków państwowych po wyjaśnieniu p. radcy 
Budyńskiego stał Się bezprzedmiotowym , gdyż 
podług najnowszych postauowień koleje skarbowa 
płacić muszą takie same podatki, jak koleje pry- 
watne. Sprawa nadania bezpłatnych miejsc nauki 
muzyki w konserwatorjam galice Tow. muzycz 
nego nie została jeszcze ukończoną, gdyż rezultat 
skrutynium ogłoszonym zostanie dopiero na przy- 
szłam posiedzeniu. 


zapowiada niedalekie 
jego trylogii p. t. „Wołodyjowski“. 


Inspektorem ruskiej szkoły ludowej im. Szasz- 
kiewicza wybrany został na posiedzeniu poufnem 
45 głosami p. Pietrusiewicz. Kontrkandydat p. 
Gamota otrzymał 16 głosów. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 17. grudnia. 


* Henryk Sienkiewicz w powrocie z podróży 
na Wschód, do Grecji i Włoch, przybył do Krakowa, 
zkąd nda się na święta do Warszawy. Autor „O- 
gniem i Mieczem“ bawił kilka dni w Rzymie, gdzie 
widział się z prof. Smolką, który zawita do Krakowa 
na święta, poczem znowu powróci do wiecznego mia- 
sta, gdzie wyprawa nankowa, pozostająca pod jego 
kierunkiem, w całej pełni rozpoczęła swe studja, zna- 


lazłszy na wstępie niezmiernie cenne doknmenta od- 


noszące się do Stefana Batorego. Powrót Sienkiewicza 
ukazanie się trzeciej części 


* Pogrżeb ks. Kalinki odbędzie się jutro. 


Zwłoki odprowadzone będą o godz. 1/,9 rano do ko- 
ścioła 00. Bernardynów, a po nabożeństwie, na cmen- 
tarz Łyczakowski, 
tego sobie życzył zmarły. Koło literackie wywiesiło 
czarną chorągiew na znak żałoby. 


Pogrzeb będzie skromny, tak jak 


+ Marja hrabianka Borkowska, córkę hrabi- 


ny Walezji Borkowskiej, wdowy po zmarłym nieda- 
wno $. p. Włodzimierzn hr. Borkowskim, zmarła one- 
gdaj wieczór we Lwowie w 18 roku życia. 


ft Antoni Rutkowski, utalentowany muzyk 


zmarł 14 b. m. w Warszawie. Młody artysta praco- 


wał przez 10 lat jako profesor tamtejszego konserwa- 
torjum i wielkążna tem stanowiska sumiennością sta- 
nął odrazn na wysokości zadania. Zamiłowany w kom- 
pozycji, przygotowany do niej poważnemi stndjami, 
napisał w ciągn krótkiego stosunkowo czasu kilka 
dzieł głębszej wartości. Trio, Sonata na fortepian i 
skrzypce, a szczególniej ostatnie warjacje, odznaczone 
na konkursie Towarzystwa muzycznego, zaświadczyły 
o talencie, który pięknie mógł się w przyszłości roz- 
winąć. 

* Panna Celina Dobrzańska, dyrektorka te- 
atrn lwowskiego, wyjechała na jedno-miesięczny po- 
byt do Mentony, celem poratowania zdrowia. Dyrek- 
cję teatru prowadzi teraz p. Stanisław Niewiadomski. 


* Ostrożnie z mechanikami. Rzezimieszki 
nie mogąc w zwykły sposób popełniać kradzieży, 
biorą się na rozmaite sposoby, które im się jednak 
nie zawsze udają, dzięki czujności osób interesowa- 
nych. Swiadezy o tem fakt następujący, który zda- 
rzył się w tych dniach. Do pomieszkania dyrektora 
banku p. M. przy ulicy Ossolińskich zgłosiło się w 
tych dniach jakieś indywiduum z oświadczeniem, że 
wysłanem został przez dyrekcję telefonów. celem na- 
prawienia telefonu w pomieszkaniu państwa M. W 
domu była tylko pani i służący. Pani M. odpowie- 
działa, że aparat telefoniczny funkcjonuje wcale do- 
brze, a gdy rzekomy wysłannik zakładu telefoniez- 
nego pomimo to nalegał, zgodziła się na to, wydała 
jednak zarazem polecenie, ażeby służący nie odstępo- 
wał „mechanika podejrzanego”. "Tego ostatniego że- 
nował widocznie służący, chciał go więc wysłać do 
zakładu po rozmaite narzędzia. Na to jednak pani M. 
nie pozwoliła, mechanik więc zaczął zwykłym nożem 
naprawiać telefon, który obecnie jest kompletnie ze- 
psutym. Zakład telefoniczny, zawiadomiony o tem, 
oświadczył, że żadnego mechanika do państwa M. 
nie wysyłał. 

Widocznem więc jest, że indywiduum to popeł- 
nić chciało u państwa M. kradsież. Wypadek ten spn= 
wodował dyrekcję telefonów do tego, że wszyscy me- 
chanicy i cała służba telefoniczna otrzyma od dziś 
czapki z stosownemi napisami, po których będuie 
można ich poznać. 


* Mianowania. P. namiestnik zamianował pra- 
ktykanta konceptowego przy dyrekcji policji we Liwo- 
wie, Zygmunta Miehała Nowotnego, koncepiatą policji 
dyrekcji poliejj w Krakowie. — Krajowa dyrekcja 
skarbu zamianowała praktykanta konceptowego, Wa- 


lerego Olszewskiego, koncepistą skarbowym w X kl. 


rangi. 

£ Dyrekcja krakowskiego Tow. Wzajemnych Ubcz- 
pieczeń zamianowała w reprezentacji lwowskiej, pp. 
Włodzimierza Rutkowskiego, likwidatorem I. klasy 
z równoczesnem przeniesieniem do Krakowa, Jana 
Wygrzywalskiego i Włodzimierza Dąbrowskiego likwi- 
datorami IL. klasy, Franciszka Kalinowskiego adjunk- 
tem I. klasy, Stanisława Wittemberskiego i Henry- 
ka Szatkowskiego adjunktami II. klasy, Wineentego 
Bielskiego asystentem I. klasy, Stanisława Ligęzę i 
Jana Biłozora asystentami II. klasy. Likwidator II. 
klasy p. Tadensz Marcoin przeniesiony został do 
Krakowa. 

* Dr. Edmund Kowalski, ©. lekarz przy 
szpitalu krakowskim, mianowany został lekarzem przy 
szpitalu powszechnym we Lwowie. 

* Z uniwersytetu. P. Stanisław Steiner, ro- 
dem z Leksandrowy, W Galicji, otrzymał wczoraj na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktora wszech- 
pank lekarskich. I 

* Wachmistrz Franciszek Kopiński z galic, 
batalionu piechoty obrony krajowej nr. 54 w Wado- 
wiecach, otrzymał przy Sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku, Za jego znakomitą służbę, srebrny 
krzyż zasługi Z koroną, 

* Komisja statystyczna w Krakowie uchwa- 
liła wydać za ubiegłe trzechlecie Szczegółowe wyka- 
zy statystyczne, dotyczące stosunków m. Krakowa. 
Komisja powierzyła referat r. m. dr. Bochenkowi, 
w którymby wykazaną była działalność biura w ubie- 
głem trzechleciu i umotywowaną konieczność dalszej 
stałej działalności biura statystycznego w Krakowie. 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie zapytać 
się, co się też dzieje z naszem biurem statystycznem, 
które nie daje wcale znaku Życia. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobo- 
tę dnia 18 b. m. wieczorek humorystyczny dla męż- 
czyzn. Odegranem będzie „Alfred i Olimpia", obrazek 
sceniczny ze śpiewkami w 2 odsłonach przez Marja- 
na Signio. Początek o godzinie 8. wieczór. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarz. po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę d. 18 b. m. 
o godz. 6. wieczorem w gmachu szkoły realnej (na 
dole sala I. a). Na porządku dziennym: Wykład prof. 
Jiigermana „O zastosowaniach betonu Cementowègo 
w dwóch szezególnych wypadkach." 

* Dar marszałkowski. Wśród wykwintnych 
i zbytkowych ekwipażów, Jakiemi słynie Lwów, od- 
znaczała się dziarskością para rumaków w uprzęży 
krakowskiej b. marszałka Zyblikiewicza. Woźnica 


krakowski został woźnym Wydziału kraj., natomiast , 


pojazd i parę rumaków dr. Zyblikiewicz darował na 


pożegnanie służącemu, który przez sześć lat zarządzał 


domem jego. 

* Dla nauczycieli ludowych wakują w o- 
kręgu szkolnym Sokalskim : 1. trzy posady nauczy- 
cieli w 4-klasowej szkole wydziałowej z charakterem 
przemysłowym w Sokalu, Z których dwie do nauķi 
przedmiotów grupy I. tj. języków, historji i geografii 
a jedna z grnpy III. tj. do nauki rysunków, i 
naturalnej i matematyki z płacą 700 zł. Kandydaci 


historji - 


M z 9 morgów 956 kwadr. 


| technicznej donosi: 


> Niemieckiem d 
| w Rumelii i wynosi 770 — 765 mm., zniżka dru- 
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na posadę z grupy pierwszej winni wykazać się, że 
posiadają także uzdolnienie udzielania nauki robót 
ręcznych, tak zwanej nauki zręczności. Kandydaci na 
posadę z grupy M, winni wykazać się świadectwem 
z odbytego kursu ferjalnego przy szkole dla przemy- 
słu artystycznego we Lwowie. l 

2. Jedna posada przy tej samej szkole nau- 
czyciela rysunków fachowych, rzeżbiarstwa i modelo- 
wania z płacą 600 zł., kandydat winien wykazać się 
uzdolnieniem do samoistnego prowadzenia rzeźbiar- 
stwa i przedłożyć świadectwo z odbytego 


artystycznego we Lwowie. - . 
Jedna posada nauczyciela stolarstwa i to- 
karstwa z płacą roczną 400 zł.: kandydat winien 
wykazać się, iż może samodzielnie udzielać powyż- 
szych rzemiosł i że odbył kurs ferjalny dla nauki 
rysunków przy szkole dla przemysłu artystycznego 
we Lwowie. 
4. Jedna posada przy 4-klasowej szkole po- 
spolitej połączonej ze szkołą wydziałową w Sokaln 
roczną płacą 500 zł. 
; 5 am szkołach 1-klasowych z płacą 300 zł. 
w pow. Sokalskim, w Liskach, w Hulczn, w Szmi- 
tkowie, W Łuczycach, W Siebieczowie, W Kościaczy- 
mie i w Byszowie. 
p. 6. AB szkołach filialnych z płacą 250 zł w 
Bobiatynie, w Komarowie, w Horbkowie i Kopytowie. 
7. Jedna posada przy 4-klasowej szkole w Ra- 
dziechowie z płacą 450 zł. Podania po koniec sty- 
cznia 1887 T. 
| W okręgu szkolnym jaworowskim wakują po- 
sady : 1. przy szkole etatowej w Nahaczowie z płacą 
w gotówce 287 zł, 68 et. i dochodem 12 zł. 32 ct. 
sążni gruntu, 2. przy 
F szkole etatowej w Wołostkowie z płacą 300 zł. i do- 
| datkiem osobistym 77zł. 42 ct., który do emerytury 


"wliczonym nie będzie. Podawać do 20. stycznia. 


| * Posada sekretarza Rady powiatowej Opró- 
| żniona jest w Gorlicach z płacą 900 i 300 zł. do- 
` datku aktywalnego. Podawać do dnia 15. stycznia. 

* Dla przedsiębiorców. W wydziale powia- 
towym sokalskim odbędzie się å. 27. b. m. licytacja 
na przedsiębiorstwo budowy dojazdów kolejowych w 
| Krystunopolu i w Bełzie. Cena pierwszego 10.905, 
drugiego 4976 zł. 

« Zamach samobójczy. Jan R., były słnchacz 
techniki, liczący lat 29, który utrzymywał się jako 
djetarjnsa, e utraciwszy przed trzema miesiącami za- 
_ jęcie przy prokuratorji skarbu, pozostawał mimo 
/ wszelkich zabiegów bez utrzymania, nie chcąc dalej 


| walczyć z niedostatkiem, otruł się onegdaj w mie- 
| szkaniu swej matki pod l. 14 przy ulicy Krótkiej, 


| jakimś kwasem. Po udzieleniu nieszczęśliwemu po- 
mocy przez lekarza kolejowego, dr. Gąsiorowskiego, 
odwieziono go, jeszcze żyjącego do głównego szpitala. 


« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


Wozoraj przy zmiennym stanie nieba i zna- 
cznie obniżającym się barometrze, opadu nie było, 
wiatr byt południowo-zachodni i wieczorem powięk- 
szył się co do swej siły tak, że pojedyncze uderzenia 
| jego dochodziły do chyżości 24 metr. na sekundę. 
€ Srednia temperatura dnia była 8.9 C., najwyższa 
10.40 C., najniższa w nocy 5.5" C. i 

= Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 751 mm. , gł: 

Zniżka barometryczna znajduje Się Ra morzu 
i wynosi 735 — 740 mm., zwyżka 
gorzędna utworzyła w północno - zachodniej 
Francji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. grudnia. Wiatr o zmiennej 
sile i kierunku od S do W, Średnia temperatura dnia 
około 8° C., zachmnrzenie sig pqyiąkaza, „powietrze 
wilgotne i niespokojne, dziś „prawdopodobnie opadu 
nie będzie, w nocy zaś a najdalej jutro przy podnie- 
sieniu się barometru, tempepatura Się obniży i na- 
stąpi znaczniejszy opad. 


* Jutro d. 18. grudnia: św. Gracjana; — 
św. Nykołaja. j 


się 


— Przy kopaniu studui w Wiśniczu nowym, 
w zaięcie bocheńskim, dnia 9 b, m., utracili życie, 
skutkiem odurzenie gazem węglowym, robotnicy Fran- 


ciszek Słowik i Michał Mochel. 
przedmiotem dochodzenia sądowego. 


— Pożar na obszarze dworskim w Żmigrodzie, 
w powiecie jasielskim, zniszeył gumna folwarczne 
z zapasami zboża i młocarnią dzierżawcy. Szkodę 
w budynkach oceniają na 2300 Z., w zbożu zaś na 
6380 zł; zboże też było w tej Wysokości ubezpie- 
czone. Zachodzą poszlaki, że ogień był podłożony 
zbrodniczą ręką, a dochodzenie jest w toku. 


— Arceyksiąże Rudolf odwiedził onegdaj 15 
b. m. wystawę gwiazdkową w muzeum austrjackiem. 
W południe podczas przejażdżki w Praterze córeczką 
następcy tronu arcyksiężniczka Elż ieta wypadła z po- 
wozu, Bzczęściem jednak nie odniosła żadnego uszko- 
dzenia. 

— Mania samobójcza panuje pomiędzy dzie- 
ćmi w Wiedniu. Onegdaj rzuciła się znowu do Du- 
najt jedenastoletnia Karolina Gruber z Obawy, że 
matka ją bić będzie, ponieważ jej nie wyczyściła bu- 
cików. Maluczką samobójczynię wyciągnął jeszcze 
dość wcześnie z wody jakiś z przechodniów. 


— Niebezpieczny lichwiarz. Bernard Hay 
zasądzony został w Peszcie po 8-dniowej rozprawie 
za lichwę i fałszowanie dokumentów na 8 miesięcy 
więzienia i 1000 zł. grzywny, dwuletnią suspensję 
praw politycznych i ponoszenie kosztów procesu. Pod- 
czas rozprawy pokazało się, że lichwiarz ten brał po 
40 prot. lichwy. 


— W Riece Poczyniono wielkie przygotowania 
na ds 0 aroyka. F Siia 

— Kasa OSZCZĘdNOŚE! w Gracn uchwaliła po- 
stawić do dyspozycji styryjskie "Redy aak ta 400.000 
zł. na budowy dwóch nowych gimnazjów pa lewym 
brzegu rzeki Mur. 

— Cholera. W Belgradzie zaszedł dnia 15 pm. 
nowy wypadek zapadnięcia na cholerę. 

— W Karlsruhe aresztowano 15. grudnia ofi- 
cera francuskiego, przy którym znaleść miano dokła- 
dne plany twierdzy w` Rastadt. 

— Pretensje spadkobierców Piusa IX. o 
wypłatę trzyletniej subwencji, zapewnionej Stolicy 
apostolskiej od państwa mocą prawa gwarancyjnego, 

zostały oddalone przez sąd kasacyjny, Sąd wyrok 
swój motywuje tem, iż subwencja wyznaczona z0- 
stała papieżowi nie jako osobie, lecz jako głowie 
kościoła. 


j 4 Śmiałe Oszustwo popełnione zostało na 

_ rachunek Adeliny Patti w Meksyku. Nieznany jego- 
mość jakiś, zaopatrzony w fałszowane listy rekomen- 
ducyjne w charakterze agenta, p. Abbey, impresarja 
divy, zapowiedział dwa koncerty i sprzedał wszystkie 
"ilety. Policja powzięła jednak niejakie podejrzeńia 
w»ględem mniemanego ajenta i zatelegrafowała do 
"wego Jorku. Osznstowi wazakże udało się z łupem, 

| noszącym 80.000 dolarów, umknąć bezkarnie. 


- -= 
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GAZETA NARODOWA z Soboty 18. Grudnia 1886. 


Teatr, literatura 1 muzyka. 


— Teatr. Na benefis p. Wojdałowicza po raz 
pierwszy „Dr. Klauss“. Jutro „Don Cezar“, opere- 
tka Dellingera, po raz pierwszy po cenach dramatu. 
W niedzielę popołudniu „Aktorowię dworu“, dramat 
Wartemburga, wieczorem „Boccacio“. W poniedzia- 
łek przedstawienie składane na benefis p. Dębickiego. 
„Baron Cygański“ we wtorek po raz ośmnasty. — 
Opera. Pierwsze przedstawienie opery danem bę- 
dzie dnia 4. stycznia r. 1887 we wtorek. Sezon roz- 
pocznie się „Aidą* Verdiego. Aidę odśpiewa pani 


Olda de Neval, Amneris Climena Calas, Radamesa 
Laspiur, Amonastra Nolli, Ramfisa Curti. Następną 
operą ma być na nowo wystawiona „Dinorah“, 


w której wystąpi w roli tytułowej koloraturowa pri- 
madonna panna Teresina Adams. W Dinorze Noela 
śpiewać będzie p. Nolli, „Corentina p. Florjański. 
Współdziałać zaś będą panie: Kasprowiczowa i Ba- 
bińska i pp. Laspiur 1 Curti. 


OW E ROT RęOĄ 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
L wów dn. 16. grudnia. 
(8.) W usposobieniu międzynarodowych tar- 
gów nie zaszła w ubiegłym tygodniu żadna zmia- 


na. Na targach angielskich była ożywiona chęć 


knpna przy tendencji zwyżkowej, również i na 


wszystkich targach francuskich. Mimo znacznych 
dowozów rolnictwa i dostaw zamorskich ceny 


pszenicy w Belgii i Holandji podnosiły się, choć 
nieznacznie, a w obrotach handlowych towarem 
gotowym na targach niemieckich było znaczne 
ożywienie. 

Na wszystkich jednak targach zachodnich 
i niemieckich ożywiona chęć kupna nie miała za 
podstawę spekulacji obliczającej potrzeby przy- 
Szłe i sytuację np. wiosenną, ale podstawą jej 
był silny popyt konsumcji. Nigdzie bowiem nie 
ma na składach znaczniejszych zapasów a prze- 
ciwnie i te nieznaczne zapasy, które były w An- 
glii i we Francji, zmniejszyły się. Jak silnom 
jest zapotrzebowanie konsumcji, wykazuje się ró- 
wnież i z wykazów będącego na morzu jeszcze 
towarn, przeznaczonego do portów europejskich, 
w porównanin z rokiem ubiegłym. Dla Francji 
było w r. 1885 o tej porze na morzu 100.000 
kwarterów — tego roku płynie do portów fran- 
cuskich 408.000 kwarterów. — Dla Antwerpii 
było na morzu w roku nbiegłym o tej porze 
70.000 kwarterów, obecnie zaś 120.000 kwarte- 
„ów. Dla Holandji przeznaczonej pszeuicy płynie 
40.000 kwarterów. 

Znaczne zaąknpna na rachunek Europy na 
targach amerykańskich poczynione spowodowały 
tam zwyżkę, która oddziaływała znów na targi 


europejskie. Kontrolowane zapasy (visible suppty 


Ameryki wynosiły 59 milionów buszli, która to 
cyfra wykazuje poczynające się zmniejszanie 
tychże, ołdziaływające również ni targi europej- 
skie tem silniej, że zmniejszanie to postępuje 
mimo ciągle jeszcze trwających dostaw tamtej- 
szych rolników. 

W przeciwstawienin temu ogólnemu ruchowi 
targów zachodniej i Środkowej Kuropy panowało 
na dwóch głównych targach Austro- Węgier t. j. 
we Wiedniu i w Pradze usposobienie bardzo spo- 
kojne a transakcje gotowem ziarnem były nie- 
znaczne. Na składach we Wiedniu było dnia 4. 
rudnia 158.000 centnarów metr. pszenicy (o 
000 cent. metr. mniej niż w tygodnia nbiegłym) 
a 77.000 cent. metr. żyta (o 1.000 mniej niż w 
tygodniu ubiegłym). Tylko targ peszteński był 
ożywiony i miał liczniejsze transakcje przy ten- 
dene i zwyżkowej. 

Na naszych targach krajowych usposobienie 
było stałe i rach handlowy pszenicą dość zna- 
cznie ożywiony. Kupowano ja na rachuuek mły- 
nów naszych, jak również i na zlecenia czeskie 
i morawskie i płacono gatunki przednie do Zł. 8.25 

Takie i żytem odbywały się transakcje 
liczniejsze. Oczekiwane otwarcie granicy rumnń 
skiej sprawia, że ożywienie handlu żytem nie po- 
wstaje z powodów spekulacyjnych, ale tylko z po- 
wodn rzeczywistego popytn konsumcji. 

Jęczmień na głównych targach  anstr. 
monarchii był bez znaczniejszego popytn. U nas 
przeciwnie, piękne gatunki kupowano na eksport, 
obroczne zaś i gorzelniane nie miały większego 
uwzględnienia. 

Owsa mamy ciągle na składach więcej, niż 
go konsumcja lokalna poszukuje, natomiast pięk- 
nych gatunków grochu oferują bardzo mało, 
choć jest za nim popyt z Niemiec. 

Bobik i wykę zaknpują na targach na- 
szych kupcy ciągle dla Czech i Morawy po cenach 
notowanych. 

. Koniczyny czerwonej oferują coraz 
więcej a kupcy oczekują zuaczniejszych jeszcze 
ofert, gdyż pora mroźna wymłót ułatwia. Z powo- 
"na tego panuje na targach ze strony kupców pe- 
Na. rezerwa, chociaż ogólny ruch handlowy tym 
produktem jest dosyć ożywiony. 

à Oniczyny białej, bardzo poszukiwa- 
nej. ofiarują mało. i 
„ Geny oleju z powodu słabego odbytu miał 
A A> ku zniżce i z tego też NĄ nie bie 
dka Pi w handlu rzepakiem znaczniej- 
szego ożywienia, Jeżeli odbyt oleju się polepszy. 
wpłynie TB rzepaku i ta okoliczność, że stan 
zasienów tego produktn na Węgrzech, według 
sprawozdań rządowych jest niekorzystny. 

Piękne gatunki chmielu ku 

à powBno na 
zlecenia kupców żateckich (Saatz), Towar pośle- 
duiejszy był bez uwzględnienia. 


80/, Listy zastawne austriackiego Za- 
kładu kredytowego ziemskiego Pros ciapi 
nin odbytem dnia 15. b. m. we Wjęduin padła 
główna wygrana 50.000 złr. na ser, 1892 nr. 58. 
2.000 złr. ne s. 2747 ur. 51, po 1,000 złr na s. 
1120 nr. 70 i s. 1855 ur. 1. W ciągnieniu amor- 
tyzacyjnem wylosowano 6 seryj: 157, 1686, 2045, 
2346, 2812 i 2938, na wszystkie numera zawarte 
w tych serjach przypada po 100 złr., 8 oprócz tego 
bon uvoważniający do wzięcia udziału w dalszych 
ciągnieniach. x 


. Weglerskie losy premiowe. Przy ciągnie- 
niu odbytem 15. t. m, w Budapeszcie wyciągnie- 
to nastepujące xerje: 1083. 1371, 1396. 1465, 
1877, 2024, 2025. 2075, 2285, 2387, 2416, 2453, 
2456, 2606, 2980, 3009, 3231, 3301, 3328, 3410, 
3462, 3530, 3588. 3827, 3878, 4203, 4215, 4363, 
4892, 5251, 5678. 

Główna wygrana 120.000 złr. padła na ser- 
1083 nr. 36, 20.000 złr. na s. 2075 nr. 4, 5.000 
zir. na s. 2416 nr. 40, po 1.000 złr. na s. 4892 
nr. 3, s. 3462 nr 6, s. 4892 nr. 47 i s. 3301 nr. 
45. po 500 zir. s. 4215 nr. 47, s. 3009 nr. 21, 
s. 2606 nr. 29, s. 2285 nr. 17, 8. 2024 nr. 27, 
s. 8533 nr. 19, s. 2416 nr. 28, s. 3588 nr. 84, 


s. 2458 nr. 37, 
s. 4892 nr. 42, 
s. 1871 ar. 46, 
s. 3828 nr. 21. 


Ciągnienie losów krakowskich odbędzie 
się 2. stycznia 1887. 


s. 8827 nr. 10, s. 1083 nr. 31, 
s. 2387 nr. 50, s. 5251 nr. 28, 
s. 2387 nr. 48, s. 2606 nr. 15 i 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 17. grudnia 1886. 


Lwów: pszenica 1.30 do 8.20, żyto 5.25 do 6.—, 
jęczmień 4.— do 7.—, owies 4.10 do 5 —, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 8.60 do 9.—, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 45, —, koniczyna 
biała 40.— do 55 —, koniczyna szwedzka —.— do —.—. 

Tarnopol: pszenica 1.— do 8.—, żyto 5.— do 
5.70, jęczmień 450 do 6.75, owies 425 do 455, groch 
550 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 45.—, 
koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna rzwedzka —.— 
do ——. 

Podwołoczyska: pszenica 7.— do7.85, żyto 5.— 

5.65, hom 425 do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch 
550 do 8.25, wyka 4.25 do —.—, rzepak 8.75 do 9 05, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 42.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—. 

Jarosław : pszenica 775 do 855, żyto 5.50 do 
. jęczmień 5.— do 7.20, owies 475 do 5.—, groch 
do 9.50, wyka 490 do 5.10, rzepak 9— do 905, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 
45.—, koniczyna biała —.- do — —, koniczyna szwedz. 
= uc OZ =, 
Czerniowce: pszenica 7.25 do 8,—, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.50 do 7.2%, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 9.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniczynś czerw. 30.— do 46.—, 
koniczyna biała 45. — do 55. —, koniczyna szwedzka —.-— 
0 —.—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 55.— nomi- 
nalnie. 

Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —.- do 

Okowita na termin —.— do —, —, 
Usposobienie spokojniejsze. 


Telegramy targowe z d. 16. grudnia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. —.— do zł, — —. Oko- 
wita od zł. 25.— do zł. 25.25. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.06 dozł. 9.08; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 87.75 m.; olej rzepako- 
— = LU5 
Paryż: Mąka za 159 kilo 53.40 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 


Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 
ma loco 6.85, Hamburg loco 6.70, na grudzień 6.70, 
na styczeń-marzec 6.55, Antwerpia na grudzień 
17.1/;. Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.5/3/. 


Wiedeń d. 14. grudnia, Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkich i lekkich węgierskich 3398, galicyj- 
skich warchlaków 4392, razem 8288 sztuk. 

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 36.— do 
zł. 87.—, średniociężkie węgierskie od zł. 33.— do 
zł. 35—, za lekkie od zł. 24.— go zł 30—, i za 
galicyjskie warchlaki od zł. 28, 36, do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz Ć Sche!s. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie V. z dnia 17. grudnia. 


Początek o godzinie 11 min. 50 w południe. 

Galerja szcznpło obsadzosa. 

(Spis petycyj dla braku miejsca podamy w 
następnym numerze). 

,  Petycję gminy Przyszowa w pow. limanow- 
skim o zwolnienie od zapłaty kosztów za jakie- 
goś chorego, leczonego w lwowskim szpitalu Sióstr 
miłosierdzia, na żądanie p. Skarszewskiego 0d- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
zdania sprawy po świętach. 

Podobne polecenie otrzymała komisja drogo- 
wa co do petycji Edmonda hr, Krasickiego, 0 
zmianę niektórych postanowień ustawy drogowej. 

, Odezytano interpelację p. Gnoińskiego do 
komisarza rządowego względem wprowadzenia w 
Życie fundacji Sadowskich w Czortkowie, legowa- 
nej na dom sierót. i 

P. Langie złożył do laski wniosek o Za- 
prowadzenie nauki rybactwa w krajowych szko- 
łach rolniczych, tudzież wyznaczenie dwóch sty- 
pendjów na ten cel, i otworzenie kredytu 2000 
złr. na rok 1887 dla zaprowadzenia tych kursów. 

P. Gross Piotr złożył do laski wniosek o 
przyspieszenie komasacji gruntów. 

Oba te wnioski przyjdą do pierwszego czy- 
tania. 
Przystąpiono do porządku dziennego. 
Przedłożenie rządowe 0 zewnętrznych od- 
znakach orgauów straży, do ochrony kultnry kra- 
jowej ustanowionej i zaprzysiężonej, przydzielono 
w pierwszem czytaniu komisji gminnej, 

P. Koziebrodjzki Wład, motywował 
swój wniosek o zarządzie gminnych kas pożycz- 
kowych. Nie jestto pierwszy w tym przedmiocie 
wniosek, z którym sejm ma do czynienia. 

Wszystkie projekta dążące do poprawy tych 
zarządów dotąd nie uwzględnione; sam Wydział 
krajowy był im przeciwny. A jednak stosunki są 
coraz gorsze. W Jarosławskim powiecie są kasy. 
które rozpożyczywszy cały swój kapitał, od lat 
kilkunastu nie otrzymują zwrotu ani kapitałów 
ani procentów. Liczue przykłady przytacza mow- 
ca takiej gospodarki. Księgi są źle prowadzone, 
skrypta niedostateczne lub zatracone. Tytułem 
spłaty pożyczek wpływają minimalne kwoty. Wie- 
le powiatów oświadcza się stanowczo za konie- 
cznością kontroli nad temi majątkami, które ina- 
czej zagrożone są znpełną zatratą. 

Projektowani lustratorowie mało co pomogą, 
osobliwie tam, gdzie jest jawną  nierzetelność. 
Wogóle obecne przepisy niewystarczają i trzeba 
wrócić do uchylonego w r. 1884 wniosku p. Wo- 
dzickiego, który niniejszem ponawia. 

Wniosek odesłano do komisji gminnej. 

Następnie nzasadniał swój wniosek p. Bade- 
ni Stanisław o nadzorach szkolnych, a mianowi- 
cie o zmniejszenie okręgów 2 pomnożenie liczby 
inspektorów. Inicjatywę do tego dał jnż poniekąd 
teraźniejszy minister oświaty, zapytnjąc o stoso- 
wność zaprowadzenia w okręgach po 2 inspekto- 
rów. Galicja i w tym kierunku wyjątkowe zajmn- 
je stanowisko. Przypada tu bowiem w przecięciu 
85 szkół na jednego inspektora, podczas gdy w 
Austrji 56. Salzburgu, liczącym  załedwo tyle 
szkół, co najliczniejszy jeden okręg galicyjski. 
jest 3 inspektorów. Bukowina licząca tylko o 11 
szkół wyżej niż okręg Złoczowski, ma 6 inspe- 
ktorów, a okręg złoczowski tylko jednego. W An- 
strji na jednego inspektora przypada 9000, w Ga- 
licji 19.000 dzieci, a 2121 kilometrów (w Anstrji 
850 kilometrów kwadratowych.) 

W takich stosunkach ani przymus szkolny 
nie może być dostatecznie wykonany, ani też or- 
gauizacja nowych szkół nia może postępować, Po- 
leca tedy mowca swój wniosek komisji szkolnej, 


jako tyczący się sprawy Ściśle złączonej z kwestją 
przyszłego bytu naszego. (Brawo, brawo). 

Z kolei uzasadniał p. Romanowicz 
wniosek w przedmiocie zwoływania sejmów i 
dłuższego ich trwania. Co do żądania tego po- 
przednikami wnioskodawcy byli ks. Adam Sa- 
pieha w r. 1868, Hónigsman w r. 1869, później 
Smarzewski w r. 1872, Grocholski w r. 1878. — 
Skutek tego ostatniego wniesku był ten, że w r. 
1879 sejm wcale nie był zwołanym. Krótkie 
trwanie sesyj sejmowych odejmuje sejmowi zna- 
czenie polityczne i spycha go stopniowo ze sta- 
nowiska, jakie pierwotnie zajmował. Ważniejsze 
lub obszerniejsze projekta są obsolutnie niemo- 
żebne do załatwienia w terminach dotyczących, 
a inne mogą być tylko pobieżnie traktowane. Do 
tej kategorji należy między innemi budżet. Kró- 
tkie trwanie sesji sejmowej paraliżnje wszelką ini- 
cjatywę nstawodawczą. Może być, że rząd nie ma 
w tem Żadnej tendencji, ale fakt faktem, że daje 
się czuć zaniedbanie krajn pod wieln względami. 

P. Namiestnik zabrawszy głos, wyraża 
wdzięczność mowcy, że nie przypisał rządowi ten- 
dencyjności. Namiestnik podziela jego ubolewania 
i życzenia, ale nie może przemilczeć, że nie 
wskazał sposobn, jak zadość nczynić żŻyczenin o 
dłuższe sesje, skoro skomplikowany aparat parla- 
mentarny Austrji na to nie pozwala. Zresztą przy 
drugiem jeszcze czytaniu będzie pora do bliższych 
oświadczeń. 

Wniosek p. Romanowicza przekazano komi- 
sji prawniczej. 

Na wniosek p. Jaworskiego uchwalono em 
bloc następujące koncesje mytnicze: 

Radzie powiatowej w Brzozowie, na drogach 
powiatowych Brzozowsko-Rymanowskiej i Brzo- 
zowsko-Domaradzkiej ; 

Radzie powiatowej w Dąbrowej, na drogach 
powiatowych z Otwinowa do Ujścia jezuickiego i 
z Dąbrowy do Mędrzechowa ; 

Radzie powiatowej w Dolinie, od mostu na 
rzece Siwce przy drodze dojazdowej w Krecho- 
wicach ; 

Radzie powiatowej w Gorlicach, na drogach 
komunikacyjnych Ropa-Wysowa, Biecz-Golauka i 
z Libnszy do Rozdziela ; 

„ Radzie powiatowej w Trembowli, na drodze 
powiatowej Trembowelsko-Bndzanowskiej ; 

Radzie powiatowej w Jarosławiu, od mostu 
pow. na rzece Lnbaczówce w Monasterzu ; 

_ Radzie powiatowej w Kolbuszowy, na drodze 
powlatowej Rzeszowsko-Kolbnszowskiej ; 

Radzie powiatowej w Tarnobrzegu, na dro- 
dze powiatowej Majdan-Machów ; 

Radzie powiatowej w Stanisławowie, na dro- 
dze powiatowej Podhajecko-Halickiej ; 

Radzie powiatowej w Mościskach, na drodze 
powiatowej Hodyńsko-Samborskiej, od mostu po- 
wiatowego na rzece Wiszni w Podgoci i od mo 
stu powiatowago na rzece Wiszui w Słomiance ; 

Obszarowi dworskiemn wspólnie z gminą 
w Świtarzowce, powiatu Sokalskiego, od mostu na 
rzeca Świtarzówce ; 

Gminie Szczerca, powiatn Lwowskiego, od 
dwóch mostów na drogach gminnych prowadzą- 
cych do Piasków i £Łanów; 

Obszarowi dworskiemu w Makowie, powiatn 
Mościckiego, od dwóch mostów na rzecze Wiszni; 

Obszarowi dworskiemn w Dopłotowie, po- 
wiatu Kałuskiego, od mostn na rzece Siwce; 

Obszarowi dworskiemu w Wojniłowie, po- 
wiatn Kałuskiego, od mostu na rzece Siwce; 

Obszarowi dworskiemu w Babinie, powiatn 
Kałuskiego, od przewozu przez rzekę Łomnicę. 

Obszarowi dworskiemn w  Podmichaln, po- 
wiatu Kałnskiego, od przewozn przez rzekę Ło- 
mnicę. 

Obszarowi dworskiemn w Marjampolu, po- 
wiatu Stanisławowskiego, od przewozn przez rzekę 
Dniestr. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego Mar- 
szałek poświęcił kilka słów pamięci zmarłego ks. 
Kalinki i nwiadomił o jego pogrzebie jntrzej- 
szym. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. Porzą- 
dek dzienny będzie rozesłany. 


rylegramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 17. grudnia. N. Wien. Tagblatt 
zamieszcza senzacyjną wiadomość, że onegdaj po- 
dał Stoiłow rosyjskiemn posłowi Łobanowowi wia- 
domość o kandytarze księcia Koburgskiego, pro- 
sząc o zapytanie się o nią w Petersburgu. Wczo- 
raj popołudniu zavrosił Łobanow depntację buł- 
garską do siebie i pokazał jej depeszę z Peters- 
borga, wedle której Rosja stanowczo kandydaturę 
ks. Kobnrskiego odrznca. 

Odrzucenie to jest jak najszczegółowiej mo- 
tywowane, tem głównie, że depntacja, pocho- 
dząca z wyborn bezprawnego Sobrania, nie jest u- 
poważnioną przedsiębrać podobne rokowania. Ro- 
sja stoi wytrwale przy kandydatnrze księcia Min- 
grelskiego. ; 

Z powodu tej niespodziewanej a szorstkiej 
odpowiedzi, odjechała depntacja jeszcze wczoraj 
wieczór w usposobienin przygnębionem do Berlina. 

Wiedeń d. 17. grudnia. Prawie wszystkie 
dzienniki rokują kandydaturze Koburga powodze- 
nie. Taglatt Szepsa donosi na mocy, jak twierdzi, 
autentycznej informacji, że Kobnrga postawiły nie- 
urzędowe sfery rosyjskie. Rząd austrjacki dowie- 
dział się o tem później. Koburg przyjmuje tron 
książęcy pod warunkiem, jeżeli wybór jego na- 
stąpi w nowem, przez Rosję uzuauem sobranin. 

Sofia d. 17. grudnia. Rejencja i cały gabi- 
net oświadczyły, że gotowe są ustąpić, jeżeli tylko 
mocarstwa traktatowe zagwarantują niepodległość 
Bnłgacji. 

Na telegram gratulacyjny, jaki rejencja wy- 
stosowała do króla greckiego z powodn ogłoszenia 
pełuoletności następcy tronu, odpowiedział król 
serdecznie wyrażając najszczersze sympatje dla 
Bułgarji. 

Rzym d. 17. grndnia. Na konsystorzn dnia 
15. stycznia ma być kardynał Czacki zamiano- 
wany następcą sekretarza stanu Jacobiuniego. 

Biskup z Fuldy Kopp przybędzie tu po Świę- 
tach w sprawie rewizji ustaw majowych. 


Telera „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 16. grudnia. Depntacja bnłgar- 
ska odjechała dziś wieczór do Berlina. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Pelit. Corresp, 
konstatuje, że kandydatura ks. Ferdynanda Ko- 
burskiego wyszła z własnej inicjatywy deputacji 
bułgarskiej, która wiadomy krok u niego uczy- 
niła, nie oznajmiwszy o nim żadnej z decydnją- 
cych osobistości wiedeńskich. Dotychczas nie jest 
jeszcze wyjaśnionem, czy zalecenie kn temn od 
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sobrania, czy od rządu bułgarskieso otrzymała. 
W takim stanie rzeczy mógł książę tę ofertę 
przyjmować tylko z wielką rezerwą, jakkolwiek 
jej wprost nia odrzucił, Przyczyniła się do tego 
dalej ta okoliczność, że proponowana przez gabi- 
net rosyjski, a przez Turcję mocarstwom urze- 
dowo notyfikowana kandydatura Mingrelczyka do- 
tąd nie jest jeszcze formalnie cofnięta. Jako ofi- 
cer aus:rjacki był naturalnie książę obowiązany, 
donieść cesarzowi o tej propozycji. Taksamo też 
naturalnie w danym stanie rzeczy zdało się ksie- 
cin koniecznem, dodatkowo zawiadomić także hr. 
Kalnokiego jako ministra spraw zagranicznych. 
Tymczasem wiadomość o oflarowaniu księciu kan- 
dydatury dostała się do wiadomości publicznej, i 
zo:tała przez dzienniki z rzadką a zaszczytną dla 
księcia zgodnością sympatycznie powitana. Po 
tem wszytskiem, cośmy donieśli, należy jednak za- 
wsze pamietać. ze o dotyczącym zamiarze depu- 
tacji bułgarskiej, jago też o krokach ku wykona- 
nin onego, gabiuet austrjacki taksamo nie był 
zawiadomiony, jak i którykolwiek z reszty gabi- 
netów. 


Petersburg dn. 17. grudnia. Journal de 
St. Petersbourg powiada, że wiadomość o ofiaro- 
wanin przez deputację bulgarską tronn bnłgarskie- 
go księcin Koburgskiemu i o  przyjęcin tronu 
przez księcia, nie może być na Berjo wzięta. De- 
putacja nie jest upoważnioną do ofiarowywania 
tronn i wątpliwem jest, czy go kto w obecnych 
warunkach przyjmie. 

Twierdzenie, że kandydatura ta nie natrafńi 
na przeszkody ze strony żadnego mocarstwa, jest 
zanadto awantnrniczem, aby się niem zajmować. 

Bern da. 16. grudnia. Rada narodowa npo - 
ważniła Radę federalną, proponowany na r. 1888 
i 1889 nowy materjał wojenny sprawić już w r, 
1887, wypowiadając oraz nadzieję, że Rada fede- 
ralna wszystko wczas zarządzi, co potrzeba do 
zachowania całości i nietykalności Szwajcarji na 
wypadek zawikłań wojennych między ościennemi 
mocarstwami. 


Rzym dn. 16. gradnia. Minister wojny, bro- 
niąc w Izbia posłów budżetu wojskowego, oświad- 
czył, że na wojne beępośrednio się nie zanosi, że 
jednak Włochy są na wszelkie wypadki przygo- 
towane. 

Bukareszt d. 16. gradnia. Doniesienia pism 
zagranicznych o zamachu na króla Karola żadnej 
zgoła nie mają podstawy. 


Paryż d. 16. grudnia. Senat przyjął prowi- 
zorjum budżetowe, wyrzuciwszy artykuł o zniżeniu 
stopy procentowej kas oszczedności. Zmienione 
w ten sp'sób przedłożenie przyjdzie jutro w Izbie 
posłów pod dysknsję. 

Paryż dn. 16. grudnia. Ambasador włoski 
wręczył rządowi wypowiedzenie upływającego dn. 
1. stycznia 1888 traktatn handlowego, oświadczać 
jac przytem, że rząd włoski skłonnym jest wejś- 
w rokowania względem nowego modus vivendi. 

Berlin d. 16. grudnia. W komisji wojsko- 
wej wuiósł Huene pozwolenie ua trzy lata 518, 
zamiast 534 batalionów, oświadczając, że centrum 
nadto chce żądane pomnożenie piechoty na 534 
batalionów wyjątkowo na jeden rok pozwolić, 
Sta'ffenberg wnosi tożsamo pozwolić tylko 518 
batalionów, zresztą należy jeszcze ma trzy lata 
sformować 75 batalionów, a odstawianie rekrutów 
aż do zaprowadzania dwnletniej służby wojsko- 
waj, odłożyć na styczeń. Minister wojny oświad- 
cza, łe ani jednego aui drugiego wniosku przyjąć 
nie może. Ostatecznie komisja wojskowa 16 gło- 
sami przeciw 12 odrzuciła tak wniesione poprawki, 
jak i $. 2. przedłożenia rządowego o formacji ar- 
mii od 1. kwietnia. Poczem nastąpiła przerwa, 
wolnomyśłni bowiem chcieli nowe wnioski sfor- 
mnłować. W dalszym ciągn posiedzenia 16 głosa- 
mi przeciw 12 pozwolono zamiast 468.409 tylko 
450 000 żołnierza prezencji pokojowej ua trzy lata. 

_. Kopenhaga d. 16. grudnia. Berlingskie 
Tidende oświadcza, że doniesienia dzienników za- 
granicznych o powiekszenin armii i przygotowy- 
waniu obwarowań za poparciem ze strony mo- 
carstw zagranicznych, są zupełnie bezzasadne. 
Zaroponowane obwarowania nie wymagaja 90 do 
150 milionów, ale 39 mil. koron, a na ukończe- 
nie ich potrzebaby pięcin do siedmin lat, Obwa- 
rowania te nie mogą być zatem uważane za przy- 
gotowania wojenne. 


Nowy Jork d. 16. grudnia. Na wczorajszej 
giełdzie przy silnym spadku akcyj kolei żelaznych 
było mnóstwo trausakcyj. Później nastąpiło pole- 
pszemie. Do południa sprzedano 631.000 akcyj, 
W końcu kurs ustalił się lepiej, niż się tego z 
początku spodziewano. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 17. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 19350 196 50 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 240.25 243.25 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 237.— 292, — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215.— 220. 

II. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego Se —— —— 
R z . 10 O 
z 5 gal. 5, wyl 10%], pr. 10840 10440 

Banku krajowego 4'/, (e los w 511 . . 97.75 98.75 

Towarzystwa kred. galic. 59|, : . 100— 101.— 

J kredyt. gal ziem. 4, . . . 96-— 97.— 
- kred gal. ziem. 5'/, los. w 371. 100— 101 —- 
5 kred. g.ziem 4%/,los. w41'/,1. 93.— 94 — 
5 kredytowego gal. ziem. 41/40/, 
los. w 521 .. SZ — 1%0.— 
IN. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —.— 59 — 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/) 21/0 . . — 45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6°/ los. w 15 lat . . . | 1. ——  —= 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gauicyj 5, m. k. . 104.20 105.20 

Kom. bankn krajowego 5%, w. a. 1 em. . 100.— 101.— 

Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. 104.— 106.— 

Pożyczka krajowa 1883 4'/,9/, - : 96.70 98 — 

Losy. 

Losy miasta Krakowa . J. 1825 2 25 
Losy miasta Stanisławowa . . . . 29. KABE 
VI. Monety. 

Dukat holenderski EE 585 5.95 
Dukat cosarski 5.88 5.98 
Popaleondor SĘ i: 9.89  10.— 
Półimperjał rosyjski . 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny . . 154 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . Heb- 1.1752 
100 marek niemieckich 6140 4210 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 17 grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 29440. Anglo - austrjackie. 
—,-—, Unionbank 219. -, Kolej Kar. Ludw 19450, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 50|, Galic. 
hip. listy zast..prem. 103.25.? 4340], Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 97.75, ,41/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100.25, Weg. 
40/, renta złota 104.07, Napoleondor 9.94 — Rosyj. ban- 
knoty —'—.— , Usposobienie ciche. 

Berlin dnia 16. grndnia godz. 5 min 30 Popol, 
Rosyjs. banknoty 189.75, Akcje kredytowe 476.—, Lom- 
bardy 171.50, Galicyjskie 7910, Pożycz. wschod. 56,90. 
Austrj. bankuoty 161 70. 

Paryż 30/, Renta 82.95. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty 18. grudnia 1886. 


me Wyłaczny skład #t 
oryginalnej 


EEOELZNY WELNIANEJ 


WINO! 


a 
w Blitrowych baezułkach : 
Budzińskie, czerwone 5 litr 2 zt. 
Dalmatyńskie, czerw. 5 litr 2 zt. 
k Karlowickie, czerwone 5 litr 2 zł. 


Ra” 


jesch 2 
PAT 


<< 
eż 


U. 


Żóttańce 


wieś w powiecie żółkiewskim położona, 


p. Niepołomice 


sprzedaje w paczkach pięciokilowych zna- 
my pod wzgledem dobroci ser na sposób 
zwajcarski po cenie 60 et. i limburski 
w cegiełkach po 58 et. za kilo, za pobra- 
niem pocztowem. 


Opakowanie 14 ct 
Marka ochronna 
Cichawa p. Niepołomiee. 
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iNa podarki Świąteczne! 
ANTONI ENDERS 


z froeblowskim egzaminem z szkół wy- 
działowych ; nauczycieli do realnych i 
gimnazjalnych szkół, techników i-prawni- 
ów; bony polki i rodowite niemki z chlu- 
bnemi świadectwami; klucznice fachowe 
z chlnbnemi świadectwami; panny służą- 
ce w krojem francuskim , z bardzo dobre- 
mi świadectwami z domów wyższych — 
ako też i ogrodników, kucharzy, lokajów, 
ucharki, pokojówki i wszełką służbę 
2—2 


obejmująca roli ornej 807, o ó 5!) ° . 
A l „ ogrodów 10, 9 . ° 
JA T00 partia 11 norjów fost wrna na$ : sarraa g4 pigułki krew przeczyszczające 
ą p. 10 : € 3 h r” > 
10 w enrio. PS! Badazońskie, białe stare 5 litr 2 zł 70 ct + PŁOTNA prześcieradła PE TNA $ od długich lat wielokrotnie doświadozony i przez wielu lekarzy publiczności 
liższa wiadomość w kancelarji za- [nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch Ruster wyskok, naturalnie | 4 | zalecany środek domowy przeciw wszęlakim skutkom złego trawienia i za- 
fanda dóbr, plac Dominikański Nr. 2,|miesiącach bez nauczyciela przpz PI, słodki 5 litr y 3 zł 50 et. z fabryki B. Schrolla Syna. t twardzenis i t. d. 
asztor. 3 71—10 kak Poni p dzieła 3 zł, 40 ct. Aal PAR ly kg r zł. 50 et. $ + pudełko z 15 pigułkami 21 et 
zielnie kurs niższy 80 et. — K ysyt za aniem bez policzenia ną- . 4 f r , 
Bi s wyższy 2 zł. 60 et, Metoda angielska Boa leżytości za beczułkę opłatnie „Herschaft- 4 S // i F O N ) l S Z TRTIN GI x rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 et. 
luro wywiadowcze Skład główny w księgarni: Gebethnera maip Aiueo modistes D i > p * 4 Za uprzedniem nadesłianiem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem : 
p. Julji Witoszyńskiej L R Poi AE 6 a z sprzedaje po cenach fabrycznych x 1 rulon pigułek zł. 1.25 4 rulony pigułek zt. 4.40 
» szyńskiej we Lwowie, -|fartba i Czajkowskiego we Lwowie. p z z Mota * „PIM 
nak, L3 Ro polecenia zodowiką Fenn ’ 4 2958 10-10 Jedynie prawdziwe + t + Z) ai | aoa ia i a _ 
onę z chlubnemi świadectwami, „ n AC nS ~ = © p 
TAA sobie być umieszczoną w kraju L IN O LEU M xX * Mniej jak rulon nie wysyła się. 
za granicą; nauczyciełki z egzaminem h i i F. Wattona patet 
mea aeaa SADOWNE W GOKAWIE oco e ante ag S $$ J. Porhofera spia „sum goldnen Rainy - 
polskim językiem i muzyką ; nauczycielki : posłania na podłogę, | ZĘ R we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1149 10— 20 
* 
b 
x 
+ 


Skład materji pokojowych, 


bierców na podłoge, zasłanek p 
umywalnie. materyj pokojowych w 
rozniaitszych deseniach 


Odprzedającym rabat. 

F. ©. Gollman's Nachf. 
A. Reichle, Wiedeń 
Kolowratring 


dworską zaraz do polecenia, 


Nr. 
Ey e] 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


po kursie dziennym. Rzeźbione wyroby z drzewa z haftami lub bez tychże. 


Obszycla z piórek strusich w rozmaitych kolorach 
Aristony z 6 nutami po zł 15, 21, 2%. 
Herofony z 6 nutami po zł. 20 i 28. 


Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiają się odwrotną 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


2873 22—9 pocztą. 
KXKKXKKAKA 
Fernet Branca 
przez włoski rząd gwarantowany najlepszy J IH N ATO WICZ 
LIKIER ZDROWIA ; 
(także zmięszany z wodą, winem luh kawą poleca 


błogoczynnej skuteczności), używany by- 
wa przeciw wszystkim cierpieniom żołąd- 
ka i tym podobnym, a jako dyetyczny 
środek każdemu jak najlepiej bywa zale- 
cany. Kto tedy chce pewnie kroczyć i 
mieć niesfałszowany towar, 
niechaj uda się do 


Francesco Cirio 
nadworn. dostawcy króła Włoch 
we Wiedniu, 

I. Hof Nr. I3 — Grossmarkthalle. 


Cena flaszki 1 zł 80 ct. Wysyłka za po- 
braniem. Wielki skład artykułów gastro- 
nomicznych. Cenniki gratis i franco. 


kosmetyczne, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Olejek taninowy, 


Pomada chinowa, 
Woda ateńska, 


Flakonik 50 centów 
wypadaniu włosów. — Słoik 80 ct. 


ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakou 8) ct, 


<x7erszeckie 


WINA NATURALNE 


w 4-litrowych baryłkach, a to : 

i i iate od2 zł. 10 
Werszeckie HAD) o ata 10 et, 
Werszeckie wino czerwone od 4 zł. 40ct, 

i do 2 zł. ct. 
Wysyła z8 pobraniem opłatnie do 
wazystkich stacji pocztowych 


Cena I zł 20 et. 


l zeby. — Flakon 50 et, 


Proszek roślinno - alkaliczny, 


do czyszczenia zę 


Pudełko 30 i 90 et. 


B. REICHL Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 
s łud. Węgry. š 3 7 przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — 
u SERGE U Puder salicylow VoPudolkt BIK + eur w 


Ocet desinfekcyjny 


rzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 et 


Ocet toaletowy 
Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 et. 


Premiowane na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż SĘ 
T, Wiedeń 1873, ) az 
Paryż 1878. & Ł 
1EDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
także pianina z fabryki znanej fir- 


Brillantyna serwowania brody i bokobrodów. Flaknu 50 ct. 


m port z ; — z zj z 2. zza Fj - Z 
ajer wę Ria ae, TKE W Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul Kopernika 1 3, 
50, 600 do 650 zł Fortepiany in- Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W.łowej. — W KRAKOWIE Su- 

W. fr firm zł, 230 do 350 % Pia U o kiennice l. 20. — W CZERNIOWACH Rynek |. 2. F 
od 350 zł do 600 zł $ 1479 9-% 1855 8—? 


Clavier - Verschlejs 


Thierfelder, Wagee „u, Leih-Anstalt A 


Á VII. Burggasie 71. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


2881 12—7 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4, z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5» Z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie hędzie opłacony. 


an a e AGE e WE W A E AS 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 


nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkań prywatnych, jakoteż dla 
łokalów kantorowych, handlów itp. 


wszystkie 
e R we Lwowie, Rynek I. 39. 
pADIGTY wartosciowe poleca w największym wyborze po cenach najniższych: 
. Hafty najrozmaitszego rodzaju zaczęte i ukończone na kanwie lub materji 
l monety (Poduszki od 1 zł. 20 et. i wyżej) 
(Pantofle od 50 ct. i wyżej.) - 


Wyroby skórkowe: Pugilaresy, tytonierki i t. p. z haftami lub bez tychże. 
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wypróbowane i niezawodne środki 


wzmaenia i pobudza włosy do porostu. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 


Działa znakomieie na cebulki 


Olejek chin 0-taninowy. wlosowe i na porost włosów. 


W wypadkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły okazał nader zba- 
wienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedł porost. 


Esencja miętowa do płukania ust, jach 3: 


rzeżwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 


bów. Nadaje perłową 
białość usuwa. kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 


silnie odwaniający i odwietrzajncy po- 
wietrze, używany w biurach, koryta- 


do nacierania ciała, do płukania ust i d» od- 
świeżania powietrza. Flakon po 50 et i 1 zł. 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułozenia i kon- 


WOCOOOOOOCOJI 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. > 


z jedynej przez 


Magazynie Nehayerów 


we Lwowie. 
(C: nnik fabryczny na żądanie franko.) 


koncesjonowanej fabryki 


Bergera Synów Stuttaart-Bregenz 


JĘV* 


(E aa aa da 00-04-0000 010-4000,4009—0 
J. PSERHOFERA 


Q(Q>RXPZPKRO xexXxoexXoxexXe 


Z pierwszorzędnych fabryk 


„pod Złotym Lwem 
we LWOWIE, płac Kapitulny, we LWOWIE. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


SKKKSKKEPXKEXEREREZOK 


4 


Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. 
We Lwowie do nabycia u Z. Rackera i P. Mikolaacha apt. 


a $ 
o 0 99442024044020024000004+004040-4 


rzed 
naj- 


(Sv 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wycióniętych , leczniczych, po naj- 
większej części podczas kwitnienia zbieranych xiół alpejskich z góry Bchnee- 
bergu o rzadzony sok roślinny, okszał się od przeszło 30 lat jako pewny 
i szybko działający Środek na zasturzały kaszel, długeletnią chrypkę. zafłe- 
gmienie, koklusz, Diary i zapalenia krtani i prsowodu oddec zdj dz zapa|- 
nym ichronicznym katarom piersiowymi płuenym, kaszel krwisty i tuberkuły. 


BMG Cena flaszki 1 zł. 25 ct. w. A. + 
Bittnera Schneebereki ulopek xiołowy jest zawsze do nabycia: 
we Lwowie w aptece P, Mikolascha. 
Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece Jn- 
liusza Bittnera. 7091 2—10 


3. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, | 


jakoteż 


Dostarczcie żelaza waszej krwi! 


sie rozwojn. Żelazo, wyrabiane przez 
aptekarza F. Sokmieda w Cieplicach, 
rozpowszechnione barduo w handlu, 
jest a a z pożywnym ekstrak. 
tem słodowym i z czystym sokiem żo- 
łądkowym, z pepsyną; dlatego nasywa 
się żelazem pepsynowem z ekstraktom 
aładowym. Jest ono jedynem w swojm 
rodzajn i skntku i nie można go dość 
zaleoió do spróbowania, skoro pierwsze 
uedyczne puwagi piszą o niem s naj- 
ehlubniejszem uznaniem. Jest ono lek- 
kie i przyjemna, także dla kobiet i 
jest wadą prawie wszystkich „spacjal- | dzieci — po 1 do 3 łyżek stołowyeb 
ności żelaznych", które świeżo tak ob- pe każdym obiedzie przy wszelkich de- 
ficie pojawiły siz w handlu. Trudność | ligliwościach trawienia, w każdym ro- 
użycia prawie wszystkich takich pre- dz niedokrewności i osłablealu, 
paratów leżała i leży zawsze głównie ażdy, kto chee swe osłabiona elało 
w tem, ż» się trudno rozpuszczają i| wzmocnić, każdy, kto swe xdrowe cia- 
asymilują w żołądku; więcaj niż poto- |ło chce utrzymać zawsze na równej 
zi bez wszel- stopie siły i zdrowia, ten niechaj spro- 


Tak mówi pewien stary lekarz, któ- 
ry swego czasu Stał na AOR umie- 
jętności lekarskiej, a którego dzieła 
jeszeze dotąd są niedoścignione. Je- 
dnak jak to trndno przysporzyć krwi 
żelaza, przynajmniej w tym sensie, któ- 
ry dotąd uchodził za jedynie i wyłą- 
cznie trafny i racjonalny. Wszystkie 
nasze znane t. zw. źelazne leki, czyli 
raczej „stalowe, jak je awykle nazy- 
wają, mają wielkie uiedogodności, któ- 
rych trudno, a nawet niepodobna usu- 
nąć, to jest, a, niestrawne, co również 


5%, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1863 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych. pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, s% w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1841 1I—? 


Najlepsza i najtańsza 


POMPA PAROWA bez tłoku 


å szczególnie dla gorzełń ponieważ nie wu atb Żelaza odohe s 
p Śr, Ą kiej zmiany i jest właśnie przyczyną |buje! A stanie się wkrótce tak z:pa- 
= f ogrzewa wody, doskonała z posolu trwałej do Ai w takich wypad- | lonym zwolennikiem tego Póparitu, 


8113 1—? 
Cena wielkiej flaszki 1 złr. 
małaj Gb et. 


i prostej konstrukcyj, wielkiej trwałości i jak wielu przed nim. 


bardzo lekkiego chodu. 


kaeh utradnienia stolca, co p:cjentów 
często napełnia obawą. Dalej wszystkie 
leki żelazne dawno, jak niemniej wiele 


do spirytusu i nafty. 


APARAT do chwytania iskier 


dla lokomobil i kominów parcwych. 


Skład i fabryka maszyn E. MUNK 


we WIEDNIU, III. Reisnerstrasse 31. 
| | 
B 


śliną, zaprawioną żelazem W osłablo- 
nem trawieniu, braku apetytu, rozdra- 
żnienlu nerwowem i bezsenności takie 
środki żelazne stają się zupełnie bez- 
użytecznemi, a przecież właśnie te do- 
legliwości trafiają się n młodych dzie- 
wcząt, chorujących na blednicę w okre- 


A 


Prawdziwe można dostać prawie we 
wszystkich aptekach. 

W Krakowie w apt. E. Steckmara pod 

„słotym »łoniem*; 

W Bielskn » Ait Blumenthala; 

We Lwowie  „ Zygmunta Bnekera 


| | 
a STUDZIENNE nowych mają smak wstrętny i szkodzą Dla zapobieżenia ny 
K BA: zębom tak dalece, żo najpiekniejsze zę- y : po 
rj | dla każdej głębokości. H jn? pokój stosunkowo bangis arab ia abay in 
JM czerniej rzydną, i zaczynają choro- Ą 
VJ W f | SKRZYDŁOWE wać NA ciągłego stykania się ze R przedgfa wio, „Ak jak 
Ty =. 


z 


3068 3—6 


Ciągnienie już na Boże Narodzenie. 


incsem » 
LOSY ' 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacni:jący, pomagający tra- 
wieniu : obudzający apeiyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


Wymagać, aby etykieta kwadra- ; i, 
towa znajdowała się na spodzie bu- AM. ae ory 
telki z własnoręcznym podpisem głó- e-+ ——* 
wnie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
główna w Paryżn, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- B 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 
szerstw i naśladownictw tego wyhor- 
nego „Likiern Ben-dicrine' : we Lwo- 
wie pp. Nathan Brandler, agent — 
F. W Królikowski. ul. Kopernika 7, 
Sr. Markiewicz, Rynek 23, 

Dystylarnia opactwa w Fecamp 
1654 10- ? 


Prospekta darmo i opłatnie. 


| KECZERZERE =" WEENENECCĄ n 
VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
et a TEtranger. 


amd azs 


10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 20%, 
4788 w yYgranych © gotowce. 


EE fiunOme-wan Lamy Si do nabycia w Lotterie- 
Bureau das ungarischen Jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 


we Francji, wyrabia także: 
Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej. 
M (Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 


wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i zalecane 
przez lekarzy francuskich i innych. 


Rocznie 4 ciągnienia! 


Główne wygrane w roku 1887: 


WŁOSKIE 
LOSY 


| BĘ” w najbliższem ciągnieniu dnia i. listopada 1883. ma 
Wechslergeschóft der Administration des „MERCUR“ ©. Cohn Wien, Wollzeile 10. 


dnia 1 5 O LIRÓW 
l. lutego 1 w złocie. 
Dnia 1. maja lirów w złocie 


dnia 1. sierpnia 1 nn nnn każdoroeznie 
dnia 1. listopada 1U U.UUU główna wygrana. 


Oryginalne losy po kursie dziennym. 


Klij IZIGŁOWO na 5 tosów ratach miesięcznych po 3 zl. 


na 5 losów U » po 5 zł. 


Z drukarni i litografjiPillera i Spółki. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


0€0400—0—0€- 000000044 


